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Ponad 82 mln. zł 


wynosi wartość 
zobowiązań 


robotników Stolicy 


WARSZAWA. — Pracownicy 
nauki i młodzież akademicka, 
przed którymi zwycięstwo wła- 
dzy ludowej otworzyło nieogra- 
niczone możliwości, pisząc- do 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
z okazji zbliżającej się 60 rocz 
nicy Jego urodzin i Święta 1 
Maja — wyrażają swą głęboką 
wdzięczność Pierwszemu Oby- 
watelowi Polski Ludowej i po- 
stanawiają wzmagać wysiłki 
dla rozwoju postępowej nauki 
polskiej. 
realizacji zadań. Planu 
6-letniego w przemyśle węglo- 
wym duże znaczenie mają zo- 
bowiązania pracowników Głów 
nego Instytutu Górnictwa. Wie- 
lomilionowe oszczędności przy- 
niesie opracowanie przez. prof. 
inż. T. Laskowskiego me- 
tody produkcji węgla bezpopio- 
łowego, służącego do produkcji 
elektrod węglowych, wyrabia- 


nych dotychczas z surowców im 
portowanych. ` 
Zobowiązania pracowników 


Państwowego Szpitala Klinicz- 
nego w Warszawie zmierzają do 
rozszerzenia i udoskonalenia 
opieki zdrowotnej. 

W Warszawie do dnia 22 bm. 
podjęły zobowiązania załogi 
663 zakładów pracy. Wartość 
tych zobowiązań wynosi ponad 
82 miliony złotych. 

Bez przerwy napływają dal- 
sze meldunki o przebiegu reali- 
zacji zobowiązań 1 o nowopo- 
dejmowanych zobowiązaniach 
ludzi pracy miast i wsi. 


W plerwszym szeregu bojowników o po- 
kój wraz z postępową młodzieżą świa- 
tə kroczy młodzież polska. 

Na zdjęciu: Przodownica nauki I pracy, 
ZMP-ówka Anna: Pawlak Jest uczennicą 
szkoły ceramicznej | pracownicą w. Za- 
kładach Porcelany „Jaworzyna“, 


Tragedia Polaków 
oszukańczo wywiezionych 


do Kanady na roboły 


NOWY JORK, — Z, Montrealu donoszą, 
że sytuacja kilkuset Polaków, sprowa: 
dzonych oszukańczo na roboty do Kana- 
dy przez taw. „międzynarodową organi- 
zację uchodźców", jest tragiczna. 

Mieszkają oni w barakach, pozbawio- 
nych wszelkich elementarnych urządzeń 
sanitarnych | żyją z jałmużny, W związ 
ku z bezrobociem, wzrastającym obecnie 
w Kanadzie, nie mogą oni. otrzymać 
pracy. Oddziel ich od żon £ dzieci, 
znajdujących dotąd jeszcze w ol 
zach w Nlemczech zachodnich. 

O nastrojach panujących w barakach 
pod Montrealem śwladczy fakt, że Polak 
Aleksander Pietrowicz usiłował z roz) 
czy popełnić samobójstwo I przeciąć 
bie żyły, 


o 


p: 
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Premier Otto Grotewohl na wiecu w Berlinie 


Młodzież niemiecka wzmoże walkę 


o jak najszybsze zawarcie traktatu pokojowego 


BERLIN. — Dnia 21 marca w,zwią 
zku z rozpoczęciem Światowego Ty- 
godnia Młodzieży odbył się w Ber- 
linie w gmachu Werner Seelenbin- 
der-Halle_ wielotysięczny wiec mło- 
dzieży stolicy Niemiec. 

Premier NRD, Otto Grotewohl, 
wygłosił przemówienie, poświęcone 
sprawie zawarcia traktatu pokojo- 


Zw. Rumuńskiej 
Młodzieży Pracującej 
odznaczony orderem 


„Obrony Ojczyzny” 


BUKARESZT. — Odbyła się tu uroczy- 
sta akademia poświęcona 30 rocznicy is 
nienia Związku Rumuńskiej Młodzieży 
Pracującej, 


Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej odznaczyło Związek Rumuńskiej 


Młodzieży Pracującej — orderem „Obro- 4 


ny Ojczyzny” pier 


— Nic nie słyszę 


wego z Niemcamł oraz zadaniom mło 
dzieży niemieckiej. 

Grotewohl wskazał, że od chwili 
utworzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — rząd jej konse- 
kwentnie, nieustannie walczy o po- 
kojowe zjednoczenie państwa nie- 
mieckiego, o utworzenie zjednoczo- 
nych, demokratycznych, miłujących 
pokój Niemiec oraz o jak najszyb- 
sze zawarcie. traktatu pokojowego, 
zgodnie z interesami i wolą narodu 
niemieckiego. 

Rezultaty referendum. ludowego, 
w którym łącznie 21,5 mln. Niemtów 
wyraziło jasńo swą wolę zawarcia 
traktatu pokojowego, dają narodo- 
wi niemieękiemu prawo aktywnego 
przeciwstawienia się wszystkim dy- 
ktatorskim przedsięwzięciom rządu. 
| Adenauera. 
| Premier Grotewohl podkreślił o- 
; gromne znaczenie noty rządu radziec 
kiego do rządów trzech mocarstw 
zachodnich i załączonego do niej pro 
jektu podstaw traktatu pokojowego 
z Niemcami, wskazujących drogę do 
zachowania pokoju w Europie i do 
przywrócenia jedności Niemiec. 

W zakończeniu premier NRD we- 
zwał młodzież niemiecką do prze- 
kształcenia Światowego Tygodnia 
Młodzieży w potężną manifestację 


cia traktatu pokojowego z Niemca- 
mi, który zapewni młodzi 
mieckiej szczęśliwą przyszło: 


22 bm. 


posiedzenie 
Sejmu. Ustawodawczego RP 


WARSZAWA, Marszałek Sejmu Usta- | 
wodawczego RP, Władysław Kowalski, 
wydał w dniu 22 bm, zarządzenie treści 
następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
odbędzie się w dnin'27 marca 1982 r. o 
zndz. 10, 


młodego pokolenia na rzecz zawar- | 


Pomoc dla narodu Korei 


barbarzyństwa 


Haniebny fakt zastosowania 
zakazanej przez prawo, bestialskiej 
ludności Korei 1 Chin spotkał się z 
niem mas pracujących Polski. 

Wyrażając uczucia solidarności 
ska ki 
koreańskiego, sekretariat CRZZ wz 
zawodowych — zarządy główne, 


rykańskich przez przeznaczenie 
dotacji na 


Sekretariat CRZZ w 
dzielcze w Polsce, aby wzięł 
mocy narodowi koreańskiemu. 

Sekretariat CRZZ 
imperialistycznych, 
solidarności z narodem koreańskim 
przeciwko stosowaniu broni 


va wszy: 


Żądamy od ONZ 
interwencji 

w sprawie zakazu broni 
bakteriologiczne w Korei 


Związków Zawodowych wystosowa- 
ła do sekretarza generalnego ONZ, 
Trygve Lie — następujące pismo: 
Centralna Rada Związków Zawodo- 
ch w Polsce składa na ręce Pana ener 
giczny protest przeciw potwornym zbro- 
dniom, dokonywanym pod flagą ONZ 
przez wojska amerykańskie w Korel 
w Chinach na ludności cywilnej, którą 
interwenci pragną masowo  wymordo” 
wać przy pomocy stosowania broni bak- 
teriologicznej. 

Miliony pracujących Polski Ludowej 
stanowczo potępiają ten akt ludobójstwa 
|! domagają się od ONZ niezwłocznej in- 
terwencji celem zaprzestania używania 
tej barbarzyńskiej broni, potępionej 
przez całą ludzkość | zabronionej przez 
prawo międzynarodowe oraz najsurow- 
szego ukarania sprawców tych ohydnych 
zbrodni'*. 


Zakończenie obrad 


polsko-czechosłowackiej 


komisji zdrowia 


WARSZAWA. — W dniu 22 bm. 
odbyło się uroczyste zakończenie 
3-dniowych obrad polsko - czecho- 
słowackiej komisji zdrowia, która 
opracowała metody i formy współ- 
pracy pomiędzy polską i czechosło- 
wacką służbą zdrowia w roku 1952. 

Podpisany 22 bm. układ o współ- 
pracy w dziedzinie ochrony zdrowia 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską i 
Republiką Czechosłowacką przewi- 
duje m. in. dalsze rozszerzenie i za- 
cieśnienie współpracy pomiędzy słu- 
żbą zdrowia obu krajów. 


Rokowania 


w sprawie rozejmu 


na Korei 


PEKIN..— Agencja Nowych Chin 
donosi z Panmundźonu, że w pod- 
komisji omawiającej trzeci punkt 
porządku dziennego, tj. sprawę gwa- 
rancji przestrzegania warunków ro 
zejmu, osiągnięto porozumienie w 
sprawie portów na zapleczu, w któ- 
rych będą mogły lądować wojska 
przybywające do Korei w celu zlu- 
zowania znajdujących się tam od- 
działów i przez które będą dosta 
czane transporty broni i amunicj 

W portach tych nad przestrzega- 
niem warunków r mu będą czu- 
wali. przedstawiciele neutralnej ko- 
misii kontrolnej. 


przez amerykańskich 


rady okręgowe, 
i rady. zakładowe — by. przyszły z pomocą ofiarom barbarzyńców ame- 
ze swych funduszów 
kup szczepionek i innych środków do zwalczania epidemii. 

Sekretariat CRZZ powziął uchwałę o wyasygnowaniu na ten cel 
z funduszów CRZZ sumy 100.000 złotych. 


czynny 


piętnuje pozbawionych czci 
wyraża najgłębsze przekonanie, 


masowej 


wszystkie narody — obezwładni imperialistyć 
trąci im z rąk bestialską broń, która zagraża całej ludzkości 


WARSZAWA. — Centralna Rada |; 


GRZZ wzywa ludność 


do składania ofiar na zakup szczepionek 
dla zwalczania skutków 


amerykańskiego 
imperialistów 


broni bakteriologicznej przeciwko 
najgłębszym oburzenierf 1 potępie- 


i najgorętszej sympatii, jakie pol- 


robotnicza i cały nasz naród żywią dla bohaterskiego narodu 


ogniwa związków 
zarządy oddziałów 


ywa wszystkie 


odpowiednich 


stkie organizacje społeczne i spół- 
y udział w tej szlachetnej akcji po- 


1 sumienia katów 
że potężny ruch 
protestu 


— ruch powszechnego 
ogarniający 
1 wy- 


zagłady, ruch 
cznych zbrodniarzy 


Polski Komitet Obrońców Po- 
koju podaje do wiadomości. że 
wpłaty na rzecz pomocy dla 
Korel należy przekazywać ną 
KONTO PKO NR I 24404/113 
„Fundusz pomocy zanigarnej dla 
Korel". 


zezrorwowo 


a 
ZOBOWIĄZANIA 


24-LETNI MAJSTER PRZODUJR 


OZEF LIPKA..— W 1945 

ku po raz pierwszy pi 
szedł do fabryki. W niedługim ćza 
sie, po przeszkoleniu, został tka- 
czem, a kilka miesięcy temu a- 
wansował na majstra w Tkalni 
Nowej ZPB im. Stalina. 

— To nasz wychowanek... 
mówią o nim w zakładach nie bex 
dumy. Majster Lipka wykonywał 
bowiem przeciętnie plan w 121,7 
proc, opiekując się sumiennie tka 
czami i parkiem maszynowym. Na 
część 60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta Bieruta zobowiązał się 
wraz ze swoim zespołem podnieść 
wykonanie norm o 1 proc, B 0- 
sląga już przeciętnie 122,9 proc. 
normy. 

124 PROC, NORMY 
P RAGNĘ, aby młodość moje- 
go dziecka była inna, niż 
moja... — mówi Stanisława Gryg- 
lak, prządka w ZPB im. Kunic- 
kiego. Osiąga ona na swoich ma- 
szynach ponad 124 proc. normy, 
Ta córka bezrolnego chłopa, któ- 
ra już jako 8-letnie dziecko mu- 
siała zarabiać na życie, z praw- 
dziwym entuzjazmem opowiada o 
swych planach i nadziejach matki. 
Wie, że w Polsce Ludowej jej 8- 
letni synek ma drogę otwartą do 
nauki, pracy, kultury i awansu, 

— Chcę więc dobrą pracą uczcić 
60 rocznicę urodzin naszego Prezy- 
denta, który o taką Polskę wal- 
czył i dlatego z całego serca wy- 
konuję podjęte na Jego cześć z0- 
bowiązania. 


SUKCESY ZAŁOGI ZPW 
IM. ŚWIERCZEWSKIEGO 


zakładach im. Świerczewskie- 
go w Łodzi robotnicy zgrze- 
blarni i skręcalni zobowiązali się 
zwiększyć wydajność na roboczo- 
godzinę. Od 6 do 15 bm. wykonano 
już 12,2 proc. całego zobowiązania, 

Farbiarnia natomiast już wkróte 
ce osiągnie pełne sto proc. wyko* 
nania zobowiązań, dotyczących 
zwiększenia wydajności maszyn far 
biarskich. 

Sukcesy zalogi w walce o coraz 
lepszą i wydajniejszą produkcję są 
rezultatem ofiarności takich ludzi, 
jak farbiarze: Wiktoria Urbanek, 
Wiktor Wencek 1 majster Zygmunt 
Nowak. Przykład Ich zaś pociąga 
Innych. 


Boją się konferencji w 


nie przeszkodzą w 
współprac 


PARYŻ. — Pra- 
sa francuska ogło- 
siła następujące o- 
świadczenie sekre 
tarza generalnego 
komitetu przygo- 
towawczego mię- 
dzynarodowej kon 
ferencji gospodar- 
czej w Moskwie — 
Roberta Chambei- 
rona: 

— Zwołanie międzynarodowej kon 
ferencji gospodarczej w  Moskw 
wywołało jak najżywsze zaintereso- 
wanie i liczne odgłosy wśród naj- 
rozmaitszych kół społecznych wielu 
krajów. 

W sprawie międzynarodowej kon 
terencji gospodarczej wypowiedzieli 
się przedstawiciele wielu państw, a 
m. in. sekretarz stanu USA Acheson, 
który podkreślił, że 
stanu otrzymał wiele zapytań w 
sprawie międzynarodowej konferen- 
cji gospodarczej, 

Pan Acheson usiłował zdezoriento= 
wać w swym oświadczeniu amery- 
kańską opinię publiczną, jeśli cho- 
dzi o cele i zadania międzynarodo- 
wej konferencji gospodarczej. Pan 
Acheson usiłuje 
dzynarodową konferencję gospoda: 
czą w fałszywym świetle i wypac 
jej istotne cele. 

Oświadczenie p. Achesona dowo- 
dzi, że nie może on ukryć swego za 
niepokojenia z powodu znaczenia, 
jakie będzie miała międzynarodowa 
konferencja gospodarcza. 

Konferencja ta bowiem będzie 
miała niewątpliwie dodatni wpł$w na 
rozwój i hautrwalenie międzynaro 
dowych stosunków handlowych oraz 
|na rozładowanie istniejącego obec- 
nie napięcia w tych stosunkach. 

Jedynym wytłumaczeniem oświad 
czenia p. Achesona jest fakt, że on 
sam i koła, które reprezentuje, od- 
noszą się wrogo do jakiejkolwiek 


departament | 


przedstawić mię- | 


Moskwie 


Kłamstwa p. Achesona 


pomyślnym rozwoju 
y narodów 


międzynarodowej współpracy gospo- 
darczej. 


Nie powinno to jednak hamować 
wysiłków tych, którzy uważają, że 
rywalizacja między narodami powin 
na być zastąpiona współpracą. 


Można więc z tego wyciągnąć 
wniosek, że oświadczenie p. Ache- 
sona wywołało głębokie rozczarowa 
nie wśród tych, którzy mieli jeszcze 
złudzenie, iż departament stanu 
USA dąży do rozwoju współpracy 
gospodarczej i handlu międzynaro- 
dowego, że dąży do złagodzenia na- 
pięcia istniejącego w stosunkach 
międzynarodowych. 


Oświadczenie p. Achesona całko= 
wicie usunęło jakiekolwiek złudze- 
nia, które istniały jeszcze na ten 
temat. 


Podejmujcie obligacje! 


[Zbliża się dzień 
losowania Pożyczki 


Ministerstwo Finansów 
kuje 


komuni- 


Dnia 1 kwietnia 1952 r. rozpocznie 
się pierwsze losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. W loso 
waniu premii wezmą udział w. 
cy subskrybenci, którzy będą w tym 
dniu posiadali obligacje 

W związku z tym placówki sub- 
skrypcyjne, to jest uspołecznione za 
kłady pracy, wydziały (oddziały) fi- 
|nansowe powiatowych i miejskich 
|rad narodowych oraz prezydia gmin 
jnych rad narodowych powinny, je- 
żeli tego dotychczas nie uczyniły, 
podjąć obligacje w swoich zbiorni- 
cach, przydzielić je subskrybeutomi” 
i wydawać je tak, aby wszyscy sub 
skrybenci do dnia 28 bm. otrzymali 
obligacje. 


STR. 2. 


„Naprzód, młodzieży świata..." 


Nasz cel-je 


i razem będziem 
o jego 


ooo 


To symboliczne, że właśnie 21 
marca — pierwszego dnia wiosny — 
rozpoczyna się Światowy Tydzień 
Młodzieży. W piątek wieczorem u- 
licami Łodzi przeszły kolumny mło- 
dzieży. Wyruszyły z dwóch punktów: 
z Placu Niepodległości i z Placu 
Staromiejskiego. Spotkały się na 
Placu Zwycięstwa. Ponad 10 tysię- 
cy młodzieży szło w kolumnach ze 
śpiewem, który miał w sobie nie- 
zwyciężoną moc i potęgę. W śpiewie 
zespoliły się najgłębsze uczucia i 
serca tysięcy młodych, Czy znał 
ktoś większą potęgę? 

„Naprzód młodzieży świata...“ 

"Ten pochód przywodził na myśl 
wiosnę, wiosnę naszego narodu. 
Świeże, młode, ale już silne pędy... 

. « 


W dniach Światowego Tygodnia 
polska młodzież łączy się jeszcze 
mocniejszymi więzami przyjaźni z 
całą walczącą o pokój młodzieżą 


Na 


ostatniej 
konferencji 
merykańskich prezes monopolu 


ogólnokrajowej 
przemysłowców a- 


Deystrom Incorporation, mr 
Thomas Roy Jones oświadczył, 
że każdy poważny business- 
mań jest bohaterem. 

„Amerykański kapitalista 
powiedział pan prezes — umi 
ra częściej na atak serca, n 
innych warstw 
rzystwa u- 


przedstawiciele 


zo- 


W. ten sposób 
stała wzbogacona o nowych „bo- 
haterów* 


Ameryka 


y walczyć 
urzeczywistnienie 


jświata. Młodzież łódzka  zacieśni 
swoje kontakty z młodzieżą innych 
narodów, poznaną na- Zlocie w Ber- 
linie. Tysiące kartek z pozdrowie- 
niami na wszystkie krańce świata 
przejdzie przez pocztę łódzką. Mi- 
liony kartek na całym świecie. Bo 
Światowa Federacja Młodzieży De- 
mokratycznej skupia już dziś 80 
milionów członków — kwiat mło- 
dzieży całego świata. 

R A 

Nie wszędzie młodzież może w 
pokoju budować swoje lepsze jutro. 
Trwa krwawa walka z bestialskim 
najeźdźcą w Korei, toczą się wałki 
w Vietnamie. 

Jak walczy młodzież o swą wol- 
ność, niech wam opowiedzą kilku- 
nastoletni uczniowie gimnazjum w 
Andżu, którzy po wkroczeniu Ame- 
rykanów stworzyli organizację par- 
tyzancką na -wzór Młodej Gwardii. 
Broń zdobyli na wrogu, teraz nisz- 
czą mu transport, odbijają areszto- 
wanych patriotów, są postrachem 
szpiegów i zdrajców. Podobne orga- 
nizacje powstają niemal we wszyst- 
kich miastach koreańskich, zajętych 
przez wroga. Ich trzonem są człon- 
kowie Związku Młodzieży Koreań- 
skiej, 

.. » 

Za przykładem Francuzki, Ray- 
monde Dien, walczy przeciwko do- 
stawom wojennym 17-letnia Amumm 
|Basri z Iraku, skazana przez sąd 
| podżegaczy wojennych na dożywot- 
nie więzienie. 

Młodzi Niemcy w Trizonii wer- 
bowani do Wehrmachtu drą karty | 
rejestracyjne. Pod sztandarami FDJ, 
mimo zakazu jej działalności, ma- 
nifestują oni wolę walki młodego 
pokolenia Niemiec o pokojowe zje- 
dnoczenie i rozwój swej ojczyzny. 

Młodzi robotnicy holenderscy wy- 
stępują z apelem o zwołanie świa- 
towej Konferencji w. Obronie Praw 
Młodzieży. Już w. wielu krająch 
trwają przygotowania do tej konfe- 
rencji, zbiera się materiały 1 doku- 
menty, demaskujące wyzysk mło- 
dzieży w krajach kapitalistycznych, 
nędzę, jaką niesie młodzieży impe- 
rialistyczna polityka zbrojeń. 

. . s 


W Młodzieżowym Domu Kultury, 
w zakładach pracy, w dzielnicach 
ZMP, odbędą się w ciągu Tygodnia 
wieczornice, na których młodzież 
zapozna się dokładniej z walką 
[swych kolegów © wolność i pokój 
na całym świecie. Wieczornice mają 
| służyć zacieśnieniu węzłów przyjaź- 
|ni między młodzieżą wszystkich na- 
rodów. 


grew 

Młodzież radziecka z oddaniem 
pracuje dla dobra swojej ojczyżny, 
| wzmacniając jej potęgę — gwaran- 
[cję pokoju na całym świecie. Z dnia 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


st wspólny 


zawodnictwa. 100 tysięcy młodych 
robotników na Białorusi — to sta- 
chanowcy. 

Podobnie pracuje i walczy mło- 
dzież wszystkich krajów demokra- 
cji ludowej, wśród niej i młodzież 
polska. Walczymy o odrobienie wie 
kowego zaniedbania, o wzmocnienie 
sił gospodarczych i obronnych na- 
szego kraju. Nasz wkład powiększa 
siły światowego obozu pokoju. 

Broniąc pokoju, bronimy naszego 
radosnego życia — nowych, jasnych 
szkół, pracowni uniwersyteckich, 
fabryk, w których częka praca na 
każdego z nas, nowych, socjalisty- 
cznych miast, w których będziemy 
mieszkać. Bronimy zdobytych i za- 
gwarantowanych w projekcie Kon- 
stytucji praw młodzieży do rozwoju, 
nauki, pracy i szczęścia. 


panii siewnej wykazały, że woje- 
wództwo łódzkie przygotowane jest 
do niej należycie. W niektórych je- 
dnak gminach komisje rolne stwier 
dziły jeszcze pewne braki. Kontro- 
la przeprowadzana w dniach poprze 
dzających bezpośrednie rozpoczęcie 
prac w polu z pewnością pomoże do 
usunięcia tych niedociągnięć. 


W powiecie brzezińskim 
opracowano już szczegółowy plan 
pomocy sąsiedzkiej w czasie akcji 
siewnej. Mimo to komisje rolne GRN 
w Dobrej i Mikołajewie nie powia- 
domiły jeszcze chłopów udzielają- 
cych pomocy sąsiedzkiej o dokład- 
nych terminach wykonania przez 
nich tej powinności, 


PZGS W Sieradzu 
pomimo zbliżającego się szybko 
terminu rozpoczęcia prac w polu, 
nie zatroszczył się jeszcze o należy= 
te rozprowadzenie w powiecie na- 
wozów sztucznych. Znaczne ich, ilo- 
ści leżą dotąd w magazynach. 


Kontraktacja roślin uprawnych 
przebiega najlepiej w powiecie 
kutnowskim, gdzie wykonano plan 
już w 93 procentach. Na drugim na- 
tomiast miejscu znajduje się powiat 
łęczycki. Tutaj plan  kontraktacji 
wykonany jest w 87 proc. Zaniedba 
no natomiast sprawę kontraktacji 
roślin uprawnych w powiecie raw- 
sko - mazowieckim. 
Załoga POM-u 

w Dąbrowej Górze, pow. łęczyc- 
ki, wezwała pracowników sąsiednie- 
go POM-u w Daszynie do współ- 
zawodnictwa o przedterminowe wy 
konanie siewu wiosennego. Trakto- 
rzyści z POM-u w Dąbrowej Górze 
zobowiązali się skrócić czas prac 


na inicjuje nowe formy współ 


P. Pawlenko 


związanych z siewem o 12 dni oraz 


Przed wyruszeniem w pole 


Przygotowania do siewów 


muszą być przeprowadzone starannie i w terminie 


Dni gotowości do wiosennej kam- |zaoszczędzić 1 kg paliwa na każ- 


niżej sady, schodzące aż do paca żwiru, 


dym hektarze. 


Zawieranie umów 

„przez SOM-y województwa łódz- 
kiego dobiega już końca. Plan u- 
mów na prace siewników zbożo- 
wych i nasiennych wykonano w 113 
procentach. Wyremontowane są tak 
że wszystkie siewniki zbożowe i na= 
sienne potrzebne w czasie prac wio 
sennych. 


Zakończono remont maszyn 
w POM-ie Ciosny, pow. brzeziń- 
ski. Obecnie sprzęt rozprowadzany 
jest do poszczególnych gromad. 
Plan umów POM wykonał dotych- 
czas w 115 procentach. 


Spółdzielcy w Opolesinie 

pow. sieradzki, wiedząc, że od do- 
brze przeprowadzonych prac wio- 
sennych uzależnione są przyskłe plo 
ny, a tym samym dochody poszcze- 
gólnych członków spółdżielni, nie- 
zwykle starannie przygotowali się 
do siewu. Wyremontowano wszyst- 
kie maszyny, jakie posiada, spół- 
dzielnia, sprowadzono też odpowie- 
dnie ilości nawozów sztucznych 1 
ziarna kwalifikowanego. Spółdzielcy 


podpisali umowę z pobliskim 
POM-em w Zapolu. w) 
Odpowiadamy: 

LEWICKI KAZIMIER: PABIANICE: 


— W sprawie przeprowadzenia remontu 
należy się zwrócić do Zarządu Budynków 
Mieszkalnych. Przed tym jednak powl- 
nien Pan zainteresować tą sprawą komi- 
tet domowy. 

WIESIEK | WITEK ORAZ ADAM K.: 
— Radzimy poinformować się w „Moto- 
zbycie”. Obecnie sprzedaje się rowery 
produkcji NRD 1 polskiej. 

KRUSZYŃSKI ZYGMUNT Z KAMIEN- 
CA: — Żądanych informacji udzieli Pā- 
nu Instytut Przemyslowo-Rzewieślniczy. 
Łódź, ul. Stalina 7. 


by gąski miały gdzie pływać 


Cały kraj przygotowuje się roete 
nicy urodzin Prezydenta Boleslawa Ble- 
ruta. Ze wszystkich zakładów pracy 1 
wsi płyną meldunki o licznych zobowią- 
aniach produkcyjnych, „którymi. polski 


Swiat pracy pragnie uczcić rocznicę uro- 
dzin swego Prezydenta, 
Mato- 1 średniorolni chłopi z gromady 
Byszew w woj. łódzkim, postanowili na 
zebraniu w dniu 15 marca br. zorgani- 
zować dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta, _ spółdzielnię pro- 
dukcyjną w swojej wsi. Na zebraniu 
tym chłopi z Byszewa podpisali dekla- 
racje członkowskie spółdzielni produk- 


cyjnej. 
Na zdjęciu: Sreanloroima chłopka, Stant- 
slawa Ferszt, podpisuje deklarację. 
CAF — fot. Szarfhare 


ENH 


AŁINA K.: Jest Pani rozwiedzio- 
na i b. mąż żąda, aby wyrzekła się 
Pani jego nazwiska. W wyroku roz 
wodowym nie ma tego postanowie- 
nia, a powrót do dawnego nazwis- 
ka byłby dla Pani- kłopotliwy ze 
względu na to, że w sprawowanym 
przez Nią zawodzie znana jest Pa- 
ni pod nazwiskiem małżeńskim, 
Wyjaśniamy, że według przepisów 
nowego prawa rodzinnego, kobieta 
rozwiedziona ma prawo nosić naz- 
wisko wego b. męża, jeżeli ona so- 
bie tego życzy: Żądanie b. męża 
jest bezpodstawne. Gdyby jednak 
zmieniła Pani swoje postanowienie 
i pragnęła wrócić do dawnego naz- 
wiska, nałeży złożyć odpowiednie 
oświadczenie w Urzędzie St. Cywil- 
gego w ciągu 3-ch miesięcy od daty 
zyskania rozwodu. 

t 


* 

ZOFIA GRZELAK: Regulamin 
szpitalny nie pozwala na odwiedza- 
nie chorych w dowolnych dniach i 
godzinach. Rozumiemy Pani niepo- 


kój o męża, ale choremu po prze- 
bytej ciężkiej operacji potrzebny 
jest bezwzględny spokój, a przede 


wszystkim opieka szpitalna. Należy 
więc zastosować się do regulaminu 
szpitalnego i zaleceń lekarzy, którzy 
dbają o to, aby chorzy mogli jak 
najrychlej wrócić do zdrowia. 


, żeby starczyło 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
parane taai aka rL 


Nowy dom 


Odkąd grupa przesiedleńców wyjechała z 
Charkowa, nie było ani jednej słonecznej go- 
dziny 

Pociąg zdążał na południe ku cieplejszym 
okolicom, niemniej pogoda stawała się coraz 
bardziej dźdżysta i coraz chmurniejsi stawaii 
się ludzie 

Tej nocy, kiedy znaleźli się wreszcie u ce- 
lu swojej podróży niedaleko Ałuszty na 
Krymie — szalała burza. Ludzie, ogłuszeni 
wichurą, nasiąknięci słoną, morską mgłą, 
przybyli otwartymi ciężarówkami do wsi, 
gdzie mieli się osiedlić na stałe. 

Pełnomocnik powiatowego komitetu wyko- 
nawczego oraz przewodniczący kołchozu za- 
częli przydzielać ludziom mieszkania. 

Kostiukowi przydzielono dwie izby z kuch- 
nią, werandą i spiżarnią. 

— To twój nowy dom. Mieszkaj w nim 
szczęśliwie! — powiedział mu przewodniczą- 
cy kołchozu. 

Kostiuk, potykając się w nieprzeniknionych 
ciemnościach, wszedł po omacku do domu, 
niosąc portret Stalina i oprawione w ramki 
fotografie synów, walczących na froncie. 

Noc była ciemna. W domu, pozbawionym 
szyb, nie można było nawet rozpalić ognia. 
Kobiety zwaliły cały dobytek w kąt, położy- 
ły dzieci do snu, a same poszły potem przed 
dom, ażeby, wraz z sasiadkami narzekać i bia- 
dolić. 


Również i Kóstiuk nie mógł zasnąć, ale me- 
dytował posępnie, siedząc na kamieniu przed 
domem. 

— Oto macie ten Kryml. Skusili mnie... 
Pospieszyłem się. Mówił pełnomocnik, ten 


bracie, jak w ulu! Będziesz miał owoce przez 
cały rok. Słońce świeci bez przerwy!" A łobuz 
jeden, nabrał mnie haniebniel... A może wró- 


mnie ludzie. 

Żona i synowa poszły już spać, ale Kostiuk 
siedział dalej pod ścianą swojego domu, któ- 
rego nawet nie mógł dojrzeć w ciemnościach 
i medytował: 

— Jak się tu urządzić? Trzeba będzie, kie- 


lić od czego zacząć. ARF 

W ciągu długiej nocy pogoda zmieniała się 
czterokrotnie, Wiatr przypędzał chmury i 
znów je rozpędzał Wreszcie uciszyło się 
wszystko, a na wschodzie zaczęło świtać. 

Szara początkowo mgła różowiała — kon- 
tury wszystkich przedmiotów nabierały wy- 
razistości. Wreszcie szczyty rozzłociły się 
pierwszymi promieniami słońca, rozbłękitniło 
się morze, zajaśniały w parowach sady. 

Kostiuk spojrzał przed siebie. zachwycony 
i olśniony. 

Po zboczach gór  zieleniły się lasy, niżej 
iwidać było winnice i działki tytoniu, jeszcze 


przeklęty diabeł: „Piękna przyroda! Ciepło, | 


cić? Eh, niel Nie wypada! Jeszcze wyśmieją | 


dy tylko przyjdzie świt, rozglądnąć się i usta- | 


rzejącego u wybrzeża, 

Znał dobrze te okolice, bo kiedyś, w cza- 
sach jego dzieciństwa, matka, kołysząc go do 
snu, śpiewała tęskne piosenki o krymskich 
| stepach. A i potem, kiedy podrósł, słyszał du- 
| ża o Krymie, o pszenicy, słonecźnikach i owo- 
|each, jakie się tam rodzą. A teraz on sam 
[stoi tutaj na górze i spogląda na te wsz 
kie cudowności — na morze, góry, lasy i 
lone równiny. 
| — żyć tutaj, a nie umier: 

szy od wielu, wielu godzin 
| kojnie. 
Obejrzał i dom. Domek był niewielki, ale 
| solidnie zbudowany i czysty. Podwórko, osło- 
| nięte winoroślą, a opodal tuż, tuż morze, Na 
|skraju podwórka rosło kilka nie znanych 
drzew, o dziwnie pachnących liściach. 

— No i jak tam, Kostiuk, podoba się wam? 
|— zawołał przechodzący drogą przewodńi- 
czący, 

— Nareszcie dano nam możność, ażebyśmy 
zaczęli żyć tak, jak'trzeba... To jest istny raj! 

— Ho, ho! Do raju jeszcze daleko! Trzeba 
zakasać rękawy i stworzyć sobie ten raj! 
| — A stworzę! — odparł Kostiuk. — Czyż 
| nie jesteśmy stalinowskimi ludźmi? Tu prze- 
| de wszystkim postawimy wiatraki, żeby pom- 


| — po raz pierw- 
odetchnął spo- 


| 


| 


stawimy chlewy... Założymy i ule! Czujesz, 
jak tu powietrze pachnie kwiatami? 

— A i ryby będziemy łowić, prawda? — 
zachęcał go przewodniczący. 


my, zbudujemy tamę i stworzymy staw, że- 


- | tych okoli 


powały wodę ze studni. Tam, bliżej lasu, po- | 


— Naturalnie! A tamtą rozpadlinę zasypie- | 


wody na polewanie sadów, rozumiecie? 

Za plecami Kostiuka stała juź gromada lu- 
dzi, słuchając w milczeniu jego słów, Ro 
też mądry był stary Kostiuk, Był i na Kau- 
kazie i na Dalekim Wschodzie i w Turkiesta- 
nie, zawsze jednak wracał do rodzinnej wsi, 
ho widocznie tam było mu najlepiej. Ale te- 
|raz widać było, że stary, urzeczony pięknem 
nie ma już zamiaru wracać. 

Wyszła i synowa Kostiuka, a stary ciągnął 
dalej żartobliwie: 

— Wino jest tutaj lekkie, a i tytoń również 
lekki. Wy, baby, będziecie z dereniu, który 
rośnie tam, na górach, z tarniny i zielonych 
orzechów smażyły konfitury, tak, jak to ro- 
| pią Gruzini. Niezłe są też konfitury z brzo- 
|skwiń. A my z pestek będziemy pędzili wó- 
deczkę... No, i będzie nam się żyło szczęśliwie. 

Wszyscy rozumieli naturalnie, że na tej 
twardej i kamienistej glebie nie od konfitur 
trzeba będzie zaczynać. Ale słysząc słowa 
Kostiuka roześmiali się wesoło. A stary, pa- 
trząc w słońce, zamyślił się. 

— Trochę trudno i niewesoło „będzie się ży- 
|ło tutaj na początku. Dobrze przynajmniej, 
że świeci słońce, że nam go nigdy nie 
| zbraknie.. A że są trudności? Gdzież ich nie 

ma? Ale za to w przyszłości czeka nas tutaj 
piękne życie.. Tylko nie zakładać rąk! 

Tu Kostiuk zdjął z siwej głowy czapkę, a 
wszyscy inni poszli za jego przykładem. 

— Raj otwarłeś przed nami, towarzyszu 
Stalinie! — powiedział stary, a słońce roz 
jaśniwszy góry, zalało świat złotymi promie- 
niami. 
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Od nas zależą wyniki 


i na starych maszynach 


możemy przekraczać ustalone normy 
Dowiedli łego robotnicy ZPB im. Róży Luksemburg 


AŁKOWITE wykorzystanie 
dnia roboczego oraz pełnej 
mocy maszyn to jeden z naj 
ważniejszych warunków wykonania 
zadań, jakie w roku bieżącym stawia 


rzed zakładami przemysłowymi 
lan 6-letni, 
Zadania te są trudne i odpowie- 


dzialne, Trzeba bowiem wiedzieć, że 
tegoroczny plan gospodarczy oparty 
PLS BOM eand Eel 


Reportaż błyskawiczny 


Zwycięskie krosna 


"Towarzysze! Chcieliśmy 
podzielić się z wami ważną i 
radosną wiadomością. Oto dwie 
tkaczki Stefania Kaczmarek i 
Helena Przyborowska, pracu- 
jące na „czwórkach" wykonały 
plan trzeciego roku 6-latki, 
Gratulujemy im z całego serca, 
a spodziewamy się, że do ży- 
czeń kierownictwa, rady zakła- 


dowej i organizacji partyjnej 
dołączycie i wasze życzenia 
dalszych, wspaniałych sukce- 
sów! 


Po sali przeszedł szmer po- 
dziwu. A gdy głos fabrycznego 
radiowęzła zamilkł, oczy wszyst- 
klch zatrzymały się na Przybo- 
rowskiej i Kaczmarek. 

Stały przy swoich maszynach. 
Za chwilę ruszy druga zmiana. 
Ich krosna rozpoczną nowy 
etap walki: o jak najszybsze 
wykonanie zadań drugiej już 
połowy Planu 6-letniego. 

W sobotę na krosnach Stefa- 
nii Kaczmarek i Heleny Przy- 
borowskiej zakwitły już wzora- 
mi nowe metry tkaniny. Do 
końca roku dadzą one tysiące 
metrów ponadplanowej produk 
cji. (fb) 


został o wszystkie ujawnione dotych 
czas rezerwy i że w tych warunkach 
najmniejsze opóźnienie wykcnania 
planu miesięcznego czy nawet dzien- 
nego może spowodować nieobliczal- 
ne trudności. 

A chcemy przecież wszyscy obo- 
wiązki nasze wykonać jak najszyb- 
ciej i przed terminem, Majster Świ- 
derski z przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im, Luksemburg tak o tym 
mówi: 

— Ja swoim ludziom powiadam 
zawsze, Że od nas zależy i dobrobyt 
i spokojne życie naszych dzieci i 
wszystkie te prawa, jakie nam gwar 
rantuje projekt naszej Konstytucji. I 
oni mnie rozumieją. Nasza przędzalnia 
napotyka na wiele trudności: niedo- 
stateczna ilość niedoprzędu, za co wi 
nę ponosi nasz oddział przygotowaw- 
czy, niskie kwalifikacje  majstrów, 
zły stan parku maszynowego itp. Jesz 
cze nie tak dawno tu i ówdzie mówili, 
jebyś ręce 
normy nie wyrobisz”, I co sii 
okazało? Mamy takie prządki, 
Janina Mucha, Władysława  Balce- 
rek, Maria Marciniak czy inne, które 


się 
jak 


nie tylko wyrabiają, ale i przekra- 
czają plan. 
Na tych starych maszynach 2i 


prządek z mojego zespołu zobowią: 
zało się dla uczczenia urodzin Prezy- 
denta Bieruta dawać po pół kilogra- 
ma przędzy dziennie ponad plan i zo- 
bowiązanie to wykonują. 

Prządka Józefa Kłys miała po 
czątkowo pewne trudności z podnie- 
sieniem wydajności, ale i to, dzięki 
właściwej opiece, minęło. 

W zakładach im. Luksemburg z 
parkiem maszynowym nigdy nie by- 
ło za dobrze, Warsztaty są stare, 
„zbieranina”, jak do niedawna mó- 
wiono. A przecież na tej „zbierani- 
nie" załoga wykonuje plany, ba, ña- 
wet je przekracza, W tkalni dawno 


Spróbujcie i wy 


Łatwiej się pracuje 


jeśli wszyscy sobie 


Przed okienkiem, w którym 
przyjmuje się listy polecone w U- 
rzędzie Pocztowym. Łódź 11 rosła 
coraz bardziej kolejka. Mloda 
dziewczyna siedząca z drugiej stro- 
ny okienka szybko stemplowała 
listy, było ich jednak * jeszcze ze 
dwieście, a interesanci czekali. 

Ob. Stanisław K. znalazł się tyl- 
ko przejazdem w Łodzi. Śpieszyło 
mu się na pociąg. Niecierpliwie 
więc przestępował z nogi na nogę, 
stojąc na końcu dość długiej kolej- 
ki, 

— Kto z listem poleconym? Pro- 
szę tutaj! — Ob. K, ze zdziwieniem 
spojrzał w stronę skąd dochodził 
głos. Z okienka wychylała się mi- 
ła, może dwudziestoletnia dziew- 
czyna.. Podszedł. Szybko przyjęto 
od niego list. wypisano pokwitowa- 
nie, 

— Przecież tutaj przyjmuje się 
telegramy i rozmowy międzymias- 


towe, czemu więc załatwia pani 
także listy polecone? — Zapytał 
zdziwiony interesant, chowając do 


portmonetki wydaną resztę. 


Liczby, które mówią 


Nasze świetlice 


Pod opieką władzy ludowej kwi- 
tnie i rozwija się życie świetlicowa 
w zakładach pracy, gromadach 
wiejskich, szkołach. Szeroka sieć 
domów kultury, świetlic i klubów 
fabrycznych służy pobudzaniu 
twórczości kulturalnej mas pracuja- 
cych, rozwojowi ich talentów twór- 
czych. 

W 10.800 świetlicach robotniczych 
1 w 10.700 świetlicach gromadz- 
kich rozwijają działalność zespoły 
teatralne, muzyczne, taneczne, zes- 
poły zbiórowego czytania, zespoły 
samokształceniowe i inne. 

Utalentowane jednostki mają 0- 
twartą drogę do szkół  artystycz- 
nych podstawowych, licealnych i 
wyższych. W bieżącym roku szkol- 
nym młodzież robotniczo ~ chłopska 
+ stanowi 65 proc. uczących się w 
szkołach artystycznych. = 


nawzajem pomagają 


Dziewczyna uśmiechnęła się. — 
Koleżanka Jasińska jest zajęta, a 
ja chwilowo nie mam roboty, więc 
mogą jej pomóc. Nasza ZMP-owska 
brygada obsługująca ten Urząd pra- 
cuje zawsze kolektywnie. 

Ob. K. teraz dopiero zobaczył du- 
ży emblemat ZMP, umieszczony u 
góry nad okienkiem. Również u- 
śmiechnął się do dziewczyny, po- 
dziękował i wyszedł, Do okienka 

odzili coraz nowi interesanci, 
kolejka szybko malała... 

Takie, jak powyższy, obrazki 
można często zaobserwować w U- 
raędzie Pocztowym Łódź — 11, ob- 
sługiwanym przez młodzież ZM- 
P-owską. 

Dziewczęta już w dniu 1 maja u- 
biegłego roku, gdy młodzież przej- 
mowała ten urząd, postawiły sobie 
za hasło: „Każdy musi odejść zado- 
wolony od okienka". I hasło to 
konsekwentnie realizują w swej 
codziennej pracy. 

— Dzięki czemu możecie tak 
sprawnie obsługiwać wszystkich in- 
teresantów? —  zapytujemy kiero- 
wniczkę urzędu, również ZMP-ów- 
kę, ob. Irenę Olszewską. — Macie 
na pewno wiele przodownic pracy? 

— Praca w Urzędzie idzie nam 
dobrze dzięki rozwiniętej pomocy 
koleżeńskiej, dzięki  kolektywowi. 
Dzisiaj widzieliście, jak koleżanka 
Danuta Wawrzyńczyk pomogła od- 
bierać listy polecone. Nie zawsze 
jednak ma ona na to czas. Wówczas 
w odbieraniu listów pomagają tak- 
że koleżanki z kontroli: Bogusia 
Mularczyk i Danuta Sójkówna. 
Najważniejsze, by wszystko wyko- 
nać na czas, by interesant był za- 
lony. 
chodzi o przodownice pracy, 
odpowiem jednym słowem—wszyst- 
kie w pracy przodują. Nie ma u nas 
bumelantek. Każda stara się praco- 
wać jak najlepiej. Ostatnio zobo- 
wiązałyśmy się z okazji 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta podnieść wykonywanie naszych 
planów do 105 procent. Dziewczęta 
zobowiązanie to chcą wykonać z 
nadwyżką, starają się więc jak mo- 
gą. A interesanci także na tym zys- 


kują, są szybciej załatwiani 


już pokonano trudności w zakresie 
remontów kapitalnych i zapobiegaw- 
czych, obecnie idzie o park przę 
dzalni średnioprzędnej. 

Kierownik warsztatów remonto- 
wych — Mroziński, mimo nawału ro- 
boty, z zadowoleniem mówi o perso- 
nelu majsterskim. 

— Naogół dbają o maszyny. Remon 
y kapitalne przebiegają dzięki temu 
planowo, Poza tym na uwagę zasłu 
guje nowa organizacja pracy na od- 
dziale przędzalni  średnioprzędnej. 
Zdając sobie sprawę, że praca maszy- 
my zależy w ogromnej mierze od maj 
stra, postanowiono słabszych z nich 
rzekazać pod opiekę wysoko kwali- 
fikowanym. Skutki nie dały na siebie 
długo czekać, Młodzi majstrowie, nie 
dawno wysunięci drogą awansu na te 
stanowiska, jak np. Pilarski czy Mły- 
narczyk, pod opieką  doświadczo” 
nych: Tomy i Świderskiego, osiągają 
coraz wyższe lwalifi 

Poza tym zwrócono szczególną u 
wagę na śnstruktaż załogi. Majstro- 
wie tłumaczą prządkom o obowiąz- 
ku utrzymania w. czystości maszyn, 
kontrolują ich stan, i w razie potrze” 
by natychmiast reperują najmniejsze 
uszkodzenie. Ostatnio dokonano ra” 
dykalnych przesunięć w zespolach i 
wśród samych majstrów, co również 
daje już dobre wyniki. 

Mimo tych wszystkich osiągnięć, 
mimo energicznej walki całej załogi 
o pełną wydajność maszyn, posloje 
na oddziale przędzalni przekroczyły 
w styczniu i w lutym planowaną nor 
mę, Było to spowodowane częściowo 
brakiem niedoprzędu, częściowo zat 
złym rozstawieniem remontów zapo- 
biegawzych. W marcu sytuacja ule- 
dła wyraźnej poprawie, 

. . 


. 

AKŻE inaczej wygląda sprawa 

wykorzystania parku maszy- 
nowego w ZPB im. Kunickiego. Za- 
kłady te nie wykonują planów pro- 
dukcyjnych, winę za to zwalają 
przede wszystkim na Eng częci 
park maszynowy, dyrekcji 
panuje pogląd, że „na tych maszy- 
nach wiele się nie zwojuje”! Jasna 
rzecz, że opinia ta demobilizuje maj- 
strów. oraz powoduje ich niedosta* 
teczną opiekę nad powierzonymi im 
zespołami. 

'pływ tych oportunistycznych te- 
orii widać wszędzie; widać szczegól- 
nie rażąco na tkalni, Na 16 majstrów 
tego oddziału zaled 


Jakoś żadnemu z nich nie przy 
chodzi jednak do głowy, że to wła- 
śnie oni sami są przyczyną tych 
wszystkich zaniedbań, Np. majster 
Nemec, doświadczony fachowiec, któ 
remu kierownictwo przydzieliła na- 
wet pomocnika, wykonuje plany za” 
ledwie w 98 proc. Podobnie nie wy- 
rabia planu majster Jonknykiel. Ale 
wystarczy popatrzeć na krosna, po- 
rozmawiać z tkaczkami, aby zobaczyć 
jak na dłoni, iż źle pracujące krosna, 
AE RA 


Studenci 
Uniwersytetu Łódzkiego 


wybrali mężów zaufania 


Poważnym krokiem w kierunku 
przekształcenia Zrzeszenia Studen- 
tów Polskich w organizację, zbliżoną 
swym charakterem do związków za- 
wodowych, były niedawno przepro- 
wadzone wybory mężów zaufania 
grup studenckich. 

Wybory te na Uniwersytecie Łódź 
kim odbyły się w dniach od 1 do 15 
marca, W dyskusjach na zebraniach 
wyborczych poruszano zagadnienia 
bytowe, sprawy stypendiów i wa- 
runków nauki oraz, co szczególnie 
zasługuje na podkreślenie, duże cza- 
su poświęcono na omawianie pracy 
kulturalnej. 

Jedynym bodaj mankamentem ak- 
cji wyborczej był minimalny udział 
przedstawicieli Zakładowych Orga- 
nizacji Związku Nauczycielstwa Na 
palcach można by policzyć przedsta- 
wicieli tego związku skupiającego 
wszystkich pracowników naukowych 
wyższych uczelni na studenckich ze- 
braniach wyborczych. 


częste postoje i zrywy to włsśnie 
skutek złej pracy tych majstrów 

Niedostateczne wyniki pracy 

ZPB im, Kunickiego to taxse sku- 


tek złego, mechanicznego Nosun- | si 


ku do spraw współzawodnictwa 
pracy. Na salach wiszą stare wy- 
kresy, nawet tablica poglądowa 
umieszczona na dziedzińcu fa- 
brycznym posiada dane sprzed 
dobrych kilku miesięcy. Brak tu 
fotografii i nazwisk nowych przo- 
downików, ludzi, którzy dzielnie 
walczą o plan trzeciego roku na- 
szej Sześciolatki. W referacie 
współzawodnictwa pracy, jak rów 
nież w radzie zakładowej, brak 
jakichkolwiek śladów kontroli wy 
konania zobowiązań, podjętych 
przez załogę na cześć 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta. 


Z zamieszczonych tu przykładów 
należy wyciągnąć właściwe wnioski. 

Trzeba krytyczníe spojrzeć na bra- 
ki í zaniedbania, które uniemożliwia” 
ją dobra pracę, a wtedy i maszyny 
zaczną pracować lepiej. 

„Na starych maszynach p 
kraczamy normy!” — powinno stać 
sję hasłem w walce o plan, Do tego 
zobowiązują nas osiągnięcia przodow 
ników, którzy wydajną i wysokojako 
ściową pracą wskazują nam drogę. 
Drogę do tych wszystkich praw i wol 


* STR. 3, 
Na marginesie tygodnia 


Bakcyle wojny 


W szklanej retorcie załamuje się 
światło. Oczy laborantkł 2 natężoną 
uwagą śledzą przezroczyste krople 
płynu, wolno sączącego się do pro- 
bówki. Każda z tych kropli to wynik 
długotrwałych i żmudnych badań 
polskich uczonych, którzy opanowa 
ni najszlachetniejszym uczuciem mi 
łości do człowieka dnie i noce po= 


ięcają, by ulgę przynieść cierpią- 


— lekarz  pochylający 
ym polskim preparatem, 
wyprodukowanym w Jeleniogórskich 
Zakładach Farmaceutycznych myśl 
o chorych, którym reumatyzm wy- 
kręca stawy, paraliżuje serce, wyni 
szcza organizm. Już wkrótce gram 
bezcennego leku będzie oznaczał dla 


nich siły i zdrowie, przywróci ich 
życiu „ 
„Każdy gram wyhodowanych 


przez nas bakterii — oznacza mękę, 
choroby, śmierć dla tysięcy ludzi — 
krzyczą na cały głos mordercy zza 
Oceanu. Niech przed naszą nauke, 
przed jej płodami: dumą, cholerą, 
ospą drży świat”... 

Mylą się zbrodniarze. Ludzkość 
nie strachem jest przejęta, przejęta 
jest oburzeniem, wstrząśnięta nik= 
czemną podłością ustroju, który na- 
uce wyznaczył bestialską misję nisz 
czenia, zabijania, uśmiercania. 

Nie lęk, a gniew jest uczuciem, 
którym odpowiada na zbrodnie 
bo lękają się słabi, a obozowi poko 
ju i postępu sił nie brakuje. Prze» 
ciwko ludobójcom są wszyscy uczcł 
wi lu , są wszyscy, którzy chcą 
żyć, którzy nie chcą cierpieć i bier 
nie na cierpienia innych patrzeć nie 


ności, jakie gwarantuje nam Konsty- 
tucja, a które my powinniśmy utrwa- 
lać i wzmacniać narzą pracą! 


Kadry dla przemysłu 


Państwowa Szkoła Przysposobienia Za- 
wodowego w Łodzi szkoli młode kadry 
dla naszego przemystu, 

Na zdjęciu: Lekcja maszynoznawstwa, 

Wykładowca Lech Józef. 
CAF — fot. St, Wdowiński 


internacie na Pabianickiej 


umieją. 

Rozzuchwalone robactwo, wszel= 
kie bakcyle wojny i mikroby agre= 
sji, wszelkie toksyny, parazytu gniją 
cego kapitalizmu, wszelkie jady t 
trucizny jeszcze gorsze od gruźlicy 
i cholery zmusimy do wycofania, się 
i do porzucenia wszelkiej myśli o 
dalszych zbrodniczych krokach 
wołają dziś miliony Polaków, dołą= 
czając swój głos do potężnego pro= 
testu narodów całego świata, 


Łatwo przewidzieć, jakie byłyby 
losy Wandy Piotrowskiej, gdyby u- 
rodziła się o kilka lat wcześniej. 

W Wiercieniu nad Bugiem stoi 
jeszcze chyba po dzień dzisiejszy 
kryty słomianą strzechą domek, w 
którym się wychowała. W 1947 ro- 
ku, kiedy Wanda zapisywała się do 
gimnazjum w Siemiatyczach, źró- 
dłem utrzymania rodziny była pra- 
ca u bogatych sąsiadów. Matka i 
starsza siostra Wandy były wyrob- 
nicami, 

Niespecjalne to warunki do na- 
uki. Ludzie we wsi kiwali głowami: 
„Czego to się dziewczynie zachcia- 
ło?* To, że do gimnazjum może 
iść córka kułaka — to jeszcze ro- 
zumieli. Ale córka wyrobnicy? Da- 
wniej tego nie było. 
| W szkole Wanda zrozumiała sens 
przemian, jakie zaszły po wyzwole- 
niu kraju z jarzma kapitalistów. 

— Państwo Ludowe chce, 
czyły się takie jak ja, 
których Sre 


czyła, to mi naukę ułatwi. 

Tak myślała Wanda i nie zawio- 
dła się. W Siemiatyczach do uko! 
gimnazjum mieszkała w in- 
ternacie i otrzymywała stypendium. 
Mogła się ut č bez jakiejkol- 
z domu. Obecnie jest 


w Łodzi. Kończy w tym roku Li- 
ceum Chemiczne 
Odwiedziliśmy Wandę w interna- 


cie na Pabianickiej, 

— Dobrze tu mamy — opowiada. 
|- Jedynym naszym obowiązkiem 
| jest uczyć się i to jak najlepi 
Chętnie ten obowiązek wypelnia- 


edna z wielu tysięcy 


im i koleżanek. — Musimy zdobyć 
wysokie kwalifikacje zawodowe, 
żeby swoją pracą zwrócić dług za- 
ciągnięty wobec Państwa Ludowe- 
go. Nie chodzi zresztą tylko o zwrot 
długu. 


Dobrą i wydajną pracą przy- 
czynimy się do tego, że wszyst- 
kie dzieci malo- i średniorol- 
nych chłopów będą mogły zdo- 
bywać wykształcenie, że coraz 
lepiej będą żyli wszyscy ludzie 
pracy, że Polska będzie bogata 
I silna i nikt nie odważy się 
naruszyć naszych praw zagwa- 
rantowanych w projekcie nowej 
Konstytucji. 


Wanda mówi to z głębokim zro- 
zumieniem i przekonaniem. Losy 
własnego życia były bowiem dla 
niej najlepszą nauką. Jej awans 
społeczny, pozycja jaką zajmie po 
ukończeniu Liceum nie byłyby dla 
niej do zdobycia w warunkach daw 
nego ustroju. 

Wanda nie jest jedna — jest jed- 
ną z tysięcy. To samo co ona mo- 
głyby powiedzieć jej koleżanki, Mło 
dziutka 15-letnia Wieśka Majcher, 
która dzięki pomocy swych nauczy 
cieli ze szlioły podstawowej w -Bu- 
gaju Lipnickim nie pasie już krów 
kułackach. Teraz uczy się w Łodzi. 
Internat, stypendium, bezpłatna na- 
uka — to tylko niektóre z form po- 
mocy dla uczącej się młodzieży, po- 
mocy, która ma zabezpieczyć reali- 
zację prawa do nauki, 

Ucząca się młodzież świadoma jest 
swych obowiązków. Będzie praco- 
wać sercem i mózgiem, by zdobyte 


my — mówi Wanda w imieniu swo- 


przez naród prawa utrwalić i roz- 
szerzyć. 0 


STR. 4 Ę 
Wzmocnią więzy 


łączące ludzi pracy Z wojskiem 


O zadaniach i pracy Garnizonowego Zespołu 
Pieśni i Tańca WP w Łodzi 


Na scenie przedstawiającej wiejską 
ulicę stoi dziewczyna, Usłyszała zbli 
żających się żołnierzy, Biegnie 
gdzieś, po czym wraca z całą groma” 
dą koleżanek, Po chwili tańczą. Do- 
łączają się do nich żołnierze... 

Taka jest tematyka jednego z nu- 
merów przygotowanego na inaugitra- 


w 15 rocznicę śmierci 
wielkiago kompozytora 
K. Szymanowskiego 


29 marca, w 15 rocznicę Śmierci 
Karola Szymanowskiego,  rozpocz- 
nie się ogólnokrajowy obchód ku 
«czci tego znakomitego kompozyto- 
ra. 

Szczególnie wspaniale wypadną 
uroczystości w Warszawie, w Za- 
kopanem, gdzie u schyłku życia 
mieszkał i tworzył Szymanowski 
oraz w Krakowie. Tu bowiem, w 
krypcie dla zasłużonych na Skałce, 
znajduje się grób twórcy „Harna- 
siów“, 


Poza tym wszystkie filharmonie 
w całym kraju poświęcą jeden lub 
więcej programów koncertowych 
utworom Szymanowskiego. (A) 


Co wiesz o filmie 


„Pierwsze dni“? 


Jednocześnie z premierą nowego 
filmu polskiej produkcji „Pierwsze 
dni“ rozpoczęto w Łodzi, jak już po- 
dawaliśmy, konkurs dla zakładów 
pracy, organizacji, szkół į świetlic 
na najlepszą recenzję lub artykuł na 
temat tego filmu. 


Rozpatrywane będą tylko te arty- p 


kuły i recenzje, które ukazały się 
lub mają się ukazać w gazetkach 
ściennych danych placówek. Odpisy 
tych artykułów, poświadczone przez 
komitety redakcyjne gazetek ścien- 
nych lub radę zakładową, należy 
przesłać do 31 marca br, do Działu 
Kin przy Okręgowym Zarządzie Kin 
(Traugutta 8). 

Dla autorów najlepszych prac 
przeznaczono wiele cennych nagród. 
Wyróżniona zostanie również świe- 
tlica, która nadeśle najbogatszy ma- 
teriał dotyczący „Pierwszych dni", 

(bk) 


Pracownicy poszukiwani 


Prasowaczy na prasowalnię parową, pra- 
sowaczki ręczne oraz detaszerów zairud 
nią natychmiast Spółdzielcze Zakłady 
Pralni Chemicznej | Farbiarni w Łodzi, 
ul. Czesława Hutora 34a, Zgłoszenia na 
miejscu w dziale kadr. B65- 


K wać będzie zniżka 50 proc. 


cyjne przedstawienie przez Garnizo- 
nowy espół Pieśni i Tańca Wojska 
Polskiego w Łodzi. 

Wczoraj odbyła się generalna pró- 
ba zespołu. Patrząc na poszczególne 
numery programu odczuwa się prze- 
de wszystkim, że służą one dalsze- 
mu zbliżeniu wojska ze światem pra- 
cy. Nie jest to przypadkowe. Kie 
rownik zespołu Antoni Stanisław- 
czyk w ten sposób określa cele i za- 
dania; 

— Jako główny cel postawiliśmy 
sobie stworzenie takiego zespołu, 
który skupiając uzdolnione artystycz 
pie jednostki spośród żołnierzy, pod- 
oficerów i oficerów, stacjonujących 
w Łodzi, wzmacniałby przez wystę- 
py więź kulturalną między robotni- 
kiem i chłopem a ludowym wojskiem. 
Zespół nasz będzie docierał do róż- 
nych zakładów pracy w Łodzi i wo- 
jewództwie, pojedziemy, także z pio” 
senką i tańcem na obozy letnie żol- 
nierzy. 

Garnizonowy Zespół Pieśni i Tań- 
ca Wojska Polskiego powstał nie- 
dawno, we wrześniu ubiegłego roku. 
Od tego czasu żołnierze zdążyli już 
zorganizować i postawić na wysokim 
poziomie pięć sekcji: recytatorską, 
akordeonistów, chór, dwa balety, w 
tym jeden złożony z dzieci w wieku 
od 5 do 7 lat, 

Przez 6 miesięcy członkowie ze- 
społu intensywnie pracowali. W pią- 
tek, dnia 28 bm., po raz pierwszy 
wystąpią oni publicznie w Teatrze 
Nowym. (u) 


Prosto z pociągu 
pójdziecie na wystawę 
„Wiek Oświecenia w Polsce" 


Cztery tysiące eksponatów: stare 
rękopisy, książki, druki, obrazy 1 
rysunki oraz różne wyroby prze- 
mysłowe rozmieszczone w 26 sa- 
lach składają się na wystawę 
„Wiek Oświecenia w Polsce", urzą- 
dzoną w Muzeum Narodowym w 
Warszawie. 

W ciągu dwu miesięcy zwiedziła 
wystawę ponad 125 tysięcy osób z 
całej Polski, w tym uczestnicy 168 
wycieczek krajowych i 11 zagranicz- 
nych. 

W niedzielę, dnia 30 bm. „Orbis“ 
zorganizuje specjalny pociąg do 
Warszawy dla łodzian, pragnących 
zwiedzić wystawę. Wycieczkom or- 
ganizowanym przez zakłady pracy, 
jadącym tym pociągiem, przysługi- 
in) 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Płyną dalsze zobowiązania 


Dajemy Ci pracę 


List sportowca łódzkiego do Prezydenta Bolesława Bieruta 


W CAŁYM kraju sporłowcy w 
dalszym ciągu podejmują zo- 
bowiązania dla uczczenia 60 roczni- 
cy urodzin Prezydenta Bieruta i 
Święta 1 Maja. 

Napływsją również meldunki o zo- 
bowiązaniach składanych przez spor- 


towców łódzkich, Stanisław Dro; 
dżalski, frezer Łódzkiej Fabryki Ze- 
garów wysłał do Prezydenta Bieruta 


list, w którym czytamy: 

— Pragnąłbym w dniu Twoich 
urodzin chociaż w części wyrazić 
swą wdzięczność dla Ciebie tym, 
co Ci jest najmilsze, a mianowicie, 
pracą. Jest ona naszym ogólnym 
dobrem i wiele przez nią osiągnąć 
możemy, Dlatego to zobowiązuję 
się podnieść swoją wydajność pra' 
cy i dać dwa razy więcej produk 
cji ze swego warsztatu w okresie 
od 4 marca do 1 maja, Da to do- 
datkową produkcję wartości 2.000 
złotych. 

Poza tym sportowcy Koła przy 
Łódzkiej: Fabryce: Zegarów zobowią: 
zali się założyć dwie brygady spor- 
towo - produkcyjne. zorganizować 8 
nowych sekcji, a między innymi żeń: 
ską sekcję piłki ręcznej, imnastycz- 
ną i lekkoatletyczną, podwoić liczbę 
członków koła, zmniejszyć postoje i 
zwiększyć dyscyplinę pracy, 

Członkowie Kola _ Sportowego 
ZWATT w Łodzi — ZS Stal zobo- 
wiązali się urządzić skocznię i rzi 
nię oraz wybudować boiska do piłki 
siatkowej i koszykowej, a także na” 
wiązać kontakty z LZŚ-ami. Powsta- 
ną w kole również dwie brygady 
sporlowo-produkcyjne i zostaną zor- 
ganizowane sekcję kolarska i bokser- 
ska. 

Członkowie Koła Sportowego przy 
Fabryce Krosien Bawełnianych (Z$ 
Stal) w Zduńskiej Woli zobowiązali 
się zdobyć o 150 procent więcej od- 
znak SPO i BSPÓ, niż przewiduje 


Nowych sędziów 
będziemy mieli 
w lekkoatletyce 


Z uwagi na zbliżający się sezon 
sekcja lekkoatletyczna ŁKKE orga- 
nizuje kurs dla kandydatów na sę 
dziów lekkoatletycznych. 

Przeszkolenie odpowiedniej ilości 
kandydatów da możność obsadzenia 
wykwalifikowanymi sędziami zawo- 
dów, jak również prób na odznakę 
SPO organizowanych przez zrzesze 
nia i koła sportowe, Kurs rozpocz- 
nie się 1 kwietnia, Zgłoszenia zbio- 
rowe i indywidualne kandydatów 
przyjmuje ŁKKF (ul. Piotrkowska 67) 
do 3t marca br. 


plan, przyczynić się do przedtermi- 
nowego wykonania Planu 6-letniego, 
a ponadto grupy robocze H, Miskie- 
wicza, Ruty i J. Jankowskiego 
zobowiązały się wykonać pracę po” 
nadplanową wartości około 30 tys. 
złotych. 

Sportowcy Zakładów A-11 w Ło 
dzi zobowiązali się przekroczyć plan 


zdobycia odznak SPO o 20 procent, | szereg zobowiązań int 


Nad szachownicą . ` 


stworzyć na wydziale mechanicz- 
mym młodzieżową brygadę produk- 
cyjną i podnieść jej wydajność o 


1i procent. 
Podobne zobowiązania wzięły 
również Koła Sportowe ZS Stal przy 


Łódzkich Zakładach Mechanicznych, 
fizy: Fabryce) “Masryn À dodwabni 
Eeeh d ZWT M-3, Poza tym podjęta 

salaye: 


Turniej o mistrzostwo Łodzi 


wykazuje, że poziom graczy jest b. wyrównany 


Już z górą miesiąc toczą się toz: 
grywki między szachistami o tytuł 
mistrza Łodzi. Zainteresowanie tur- 
miejami szachowymi wzrasta w Łodzi 
z roku na rok, Trzeba nadmienić, że 
Łódź jest, obok Krakowa, najsilniej: 
szym ośrodkiem szachowym w kraju. 


Tor przeszkód 


Również ł zimą można z powodze- 

niem zdobywać normy na odznakę 

SPO. Oto zawodniczka pokonuje 
tor przeszkód. 


Zakłady Przemysłu Bawełniane= 
go im. F. Dzierżyńskiego, Łódź, 


ul. Piotrkowska 298-295, 
pominają, że stosownie do u=- 
chwały Rady Państwa í Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca we wtorki od godz. 12 do 
14. Jeśli we wtorek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy- dzień 
powsżedni tygodnia. 842K 


przyj 


Obsadę turnieju mamy silną i wys- 
równaną, więc nie da się przewi- 
dzieć końcowego wyniku rozgrywek. 
Wśród uczestników brak Makarczy* 
ka. Jedno jest niemal pewne, że Ga- 
daliński i Witkowski nie obronią pot 
siadanych tytułów mistrza i wice- 
mistrza. 

Obecnie na czoło wysunęli się Re- 
gedziński, Domański oraz młodzi gra 
cze Szymański i Karnkowski. ię- 
dzy nimi też rozegra się ostateczna 
walka, W rozgrywkach uczestniczy 
16 zawodników, Pierwsza trójka za 
kwalifikuje się do finałów mie 
strzostw Polski, a obok niej Łódź res 
prezentęwać będą jeszcze Gadalińe 
ski, Makarczyk i Witkowski, których 
wytypował GKKF, 


Do I kroku w boksie 


napłynęła rekordowa 
ilość zgłoszeń 
Pierwszy krok bokserski dla Łodzi 
rozpocznie się w czwartek, 27 bity 
o godz. 17.30 w hali na Widzewie, 
Zawody. poprzedzi obowiązkowa bir 
danie lekarskie pięściarzy. 
' Lista zgłoszeń obejmuje nienoto* 
wana dotychczas ilość 122 zuwodni- 
ków, Zawody. potewają trzy dni. 
ków Zawod olewa iay. dnie, 


Ogłoszenia drobne 
RENTGEN — prze-| 
ńwietlenia — zdję- STOLARZ do robia 
ola od godz. 8 dojnia trumien potrzeb 
20, w Spółdzielni a 
Przychodni Lekarzy|ny- Zkłoszenia W, 
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— Rozstrzelać cię? Po co? Jeżeli cię roz 
strzelamy, na pewno nic nie powiesz, bę- 
dziesz już bezużyteczny! Tylko umarli 
nie mówią. Nie mam zamiaru rozstrzelać 
również twej żony i córki. Jestem przeko 
nany, że one nie wiedzą tego, czego ja 
chciałbym się od ciebie dowiedzieć. One 
nie mogą mi wprawdzie tego wyjawić, ale 
mogą mi dopomóc w uzyskaniu tych wia 
domości. Mogą cię przekonać o koniecz- 
ności mówienia, mogą ci służyć dobrą ra- 
dą, perswazją. 

— Do czego zmierza ta bestia? — za- 
pytywałem siebie z rozpaczą w sercu i 
podczas gdy on mówił, patrzyłem na żo- 
nę i córkę. Jakby z daleka dochodził mnie 
jego zimny, nienawistny głos. 
Torturowanie pięćdziesięciu pięciu 
osób wymaga wiele czasu i wielkiej faty- 
gi, ale rorturowanie dwóch pójdzie szyb- 
ko. To będzie łatwo. Można też tortury 
w każdej chwili przerwać, gdy tylko zdra- 
dzisz chęć mówienia. I ja i obydwie ko- 
biety nie potrafimy odpowiedzieć na in- 
teresujące mnie kwestie — ty jeden po- 
trafisz nam udzielić zadowalających in- 
formac'i. Twoja żona i córka będą cier- 
pieć niewinnie, będą cierpieć tak długo, 


44) 


dopóki nie zdecydujesz się przerwać ich 
katuszy. Ja będę również cierpiał, widząc 
ich męczamie, ale i ty będziesz cierpiał, 

— Tak — zakończył wstając z fotela i 
dając znak policjantowi — będziesz cier- 
piał, ponieważ będziesz świadkiem zada- 
wanych im tortur. 

Zawlekli nas do innego pokoju i jesz- 
cze tego samego dnia zaczęli znęcać się 
nad kobietami. Mnie nie czynili żadnej 
krzywdy. Trwałem nieruchomo, przymo- 
cowany sznurami do krzesła. 

Gia Vir zamilkł i po chwili wyszeptał, 
jakby do siebie. — Ale tego nie potrafię 
już opowiedzieć. — Milczał długi czas, 
patrząc martwym wzrokiem w przestrzeń. 
W końcu nieswoim głosem podjął dalej 
swoją opowieść. 


— O świcie piątego dnia tych nieludz- 
kich męczarni przyniesiono zmasakrowa- 
ne ciało naszego dziecka. Dziewczyna 
zmarła tej nocy w celi, dokąd ją wrzuco- 
no poprzedniego wieczora nieprzytomną. 

a moja wytrzymała jeszcze trzy dni. 
Zamordowano ją w moich oczach strza- 
łem z pistoletu w głowę. I wtedy zaczęto 
ze mną. Kiedy Kir Sen zrozumiał, że sic- 


pacze jego nie potrafią ze mnie wydobyć 
ani słowa, postanowił zemścić się jak naj- 
okrutniej za me milczenie. Nie zobaczyłem 
go już, lecz usłyszałem, że kazał mnie 
wrzucić żywcem do kotła lokomotywy. 


Tej samej nocy załadowano mnie na sa 
mochód i przewieziono do warsztatów 
kolejowych. Ocalałem, odbity w ostatnim 
momencie przez mandżurskich partyzan- 
tów. 

Starzec zamilkł, Wszyscy troje siedzieli 
cicho w zamyśleniu. 


Na dworze zaczynał zapadać zmrok, a 
i na salce było ciemno już zupełnie. Chiń- 
czyk wniósł lampę naftową i postawił ją 
na stole. 

Gia Vir uregulował płomień i zwrócił 
się do Janany: 

— Musiałem ci opowiedzieć tę historię, 
abyś zrozumiała, z jaką potworną i okrut- 
ną bestią będziesz miała do czynienia. 

Zbliżała się godzina policyjna. 


Oboje szli szybko ulicami, które o tej 
porze pustoszały coraz bardziej. Kiedy mi 
nęli labirynt ciasnych uliczek, rozdzielili 
się i Janana poszła przodem. 


Pojazdy wojskowe z zaciemnionymi re 
flektorami pędziły na północ, Z rzadka 
tyłko widać było na ulicach przechodzą- 
cych żołnierzy. Być może, wielu z nich 
wysłano na front, możliwe również, że o 
tej porze nie chcieli pokazywać się na u- 
licy wobec wzmożonej działalności party- 
zantów.-Na wszystkich murach widniały 
odezwy Li Syn Mana, który groził roz- 


strzelaniem stu obywateli koreańskich za 
zamordowanie żołnierza amerykańskiego. 

Kim przyspieszył kroku i dopędził Ja- 
nanę, która znajdowała się już u wylotu 
krętej ulicy, prowadzącej do Pałacu Let- 
niego: Szli obok siebie w milczeniu. Uzgo- 
dnili ze Starcem, że następnego dnia rano 
Janana uda się do pułkownika Millera 
pod pozorem złożenia prośby o dalsze za- 
opatrzenie w żywność sierot, przygarnię- 
tych przez Misję Ericssonów i zręcznie 
skieruje rozmowę na temat swej pracy w 
sekretariacie pułkownika. 


Kim będzie się trzymał wo pobliżu 
dziewczyny, a widywać się będą w pawi- 
lonie Misji. Na podstawie informacji, ze- 
branych przez Jananę w jej nowym miej- 
scu pracy, postara się on opracować kon- 
kretny plan działania. 


Kiedy weszli na placyk w pobliżu Mi- 
sji, rozdzielili się znowu. lanana stanęła 
przy bramie willi, rozejrzała się wokało i 
skinęła ręką Kimówi. 


Kim wszedł do pawilonu, wymacał w 
ciemności lampę i zapalił światło, W po- 
koiku nie zmieniło się nic ad owego wie- 
czoru. Fotel, tapczan i szafa-z książkami 
znajdowały się na tym samym miejscu. 
Był tu tylko jeden raz, ale odnosił teraz 
wrażenie, jakby wrócił do zacisznego do- 
mowego kąta. 

Janana z uśmiechem na ustach stała 
przy stole. Zdążyła już zrzucić z glowy 
kaptur nieprzemakalnego płaszcza. Kim, 
spoglądając na dziewczynę, uśmiechał się. 
Man) 


Dzień »bezteatralny« K 


Kazio przegląda gazetę. W pewnej 
chwili pyta: 

— Tatusiu. Czy ta sztuka „Nie- 
czynny" jest ładna? 

— Co ty wygadujesz? Co to zno- 
wu za sztuka? 

— No, popatrz. Dzisiaj aż w pię- 
celu teatrach wystawiają sztukę pod 
tym tytułem... 

Tak jest w każdy poniedziałek. 
5, czasem nawet 6 z 7-miu istnie- 
jących w Łodzi teatrów ma dzień 
wolny od pracy. Czy słusznie? Dla- 
czego w poniedziałek mamy sobie 
odmawiać przyjemności pójścia do 
teatru, tymbardziej, że niejedno- 
krotnie właśnie ten a nie inny dzień 
możemy poświęcić na rozrywkę? 

Czy nie można rozłożyć w tea- 
trach wolnych dni w taki sposób, 
aby każdego wieczoru tylko jeden 
lub parwyżei dwa teatry były nio- 
czynne?... 

Niewątpliwie, po porozumieniu 
się między sobą, dyrekcje poszcze- 
gólnych teatrów dojdą do wniosku. 
iż innowacja ta w niczym nie za- 
kłóci ich pracy, a wyjdzie z pożyt- 
kiem dla widzów. 

Na podstawie listów Czytelników 
opr. (i) 


Na czym to polega... 


Zespoły adwokackie 


skupiają prawników wszystkich specjalności 
mP. nadhodżący poniedzialek, 2 | 


marca, rozpocznie pracę c je- 
den zespół adwokacki — nr 5, mie- 
szczący się przy ul, Piotrkowskiej 
nr 167. W ten sposób rozwija się za- 
początkowana w styczniu br. akcja 
uspołeczniania adwokatury. 
Uspołecznienie adwokai 
duże znaczenie zarówno dla 
ci pracującej, dla której 


ma 
ludnoś- 
przede 


qdzin prawa, przez co może bardziej 


PONIEDZIAŁEK, 24 MARCA 


13,30 Koncert muzyki czeskiej. 14,15 
Audycja ZNP. 1430 „Śladami czołgów", 
Mm) Utwory: wokalne, 1516 Audycja 
za 1840! Anayoger IA "kwietlic" dziecię 

16: ica Radiowa”, 16.20 
Program: "okalny. 18,30 „„Wszechnii 
dlowa”. 18,50 Program lokaln; 
zyka 1 aktualności, 2000 Koncert. 2040 
Audycja literacka. 21,30 „Mówimy o pro 
jekole Konstytucji", 2140 „Historia mu- 
zyki polskiej". 2240 Koncert symntonicz- 
ny: 


Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap- 
teki: Przejazd 19, Wólczańska 31, Piotr- 
kowska 226, Zgierska 146, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b 
I AL Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczn: dziś 
calą KE dyżuruje szpital nr 2, ul, Krze 
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TEATRY 


„Pociąg do Marsylii" 
„Horsztyński" — 18. 

Wojska Polskiego — 
„30 srebrników" — 

pówszechny - „Damy 1 huzary“ — 15, 
„Moralność pani Dulskiej" — 19 

Mały — „Dwa tygodnie w raju 


Nowy — - w 


pamti" — 16 


Muzyczny — „Orfeusz w piekle" — 
Arlekin — „Depesza choinkowi 1 
Pinokio — „Pieśń Sarmiko* — 13, i 


Gnom — „Paluszka" — 12, 18 


KINA 


BAJKA — Bitwa Stalingradzka — I se- 
ra, 16, 18, 20 
BAŁTYK — Na arenie — 14, 16, 18, 20 
GDYNIA — Program naukówo-oświato- 
WY rodi M, 1% 20, al = Program dla 
młodszych — 11, 12,30, 14, 15,30 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
Upadek Berlina, Mr seria — 14, 16, 18, 
MUZA — Szalony lotnik — 16, 18 » 
POLONIA — Bez adresu — 17, 
PRZEDWIOŚNIE — Jak Bartówała Halę 
stal — 16, 18, 
REKORD — Rwący potok — 18.30, 1730, 


ROBOTNIK (dla młodzieży) — Ślub z 
pzakodarai 38, 18 
ROMA — Alarm — 15.30, 18, 20 
SOJUSZ — Zwariowanę lotnisko — 15, 
17, 19 — ala najmłodszych — Pan Pro- 
kouk i S-ka — kolorowa bajka 
STYLOWY + Narzeczona z Turkmenil 


20 

swir — M Grzesznicy bez winy 
18, 20 

TATRY — Diabelska grań 


15.30, 
13.30, 16, 


18, 

WISŁA. - R 00, A 10, 3.20 

WŁÓBNIARZ Nieczynne' z powodu 
remont 

WOLNOŚĆ — Ostatnia noc — 14, 16, 18, 
pJ 


ZACERTĄ, — Jednodniowi USED - 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


STR. 5. 


Załadowane tonami rozmaitych artykułów 


jadą towarowe poci 


48! 


Kolejarze okręgu łódzkiego dają przykłady swej 
ofiarności i wydajnej pracy 


p OCIĄG jedzie! Zatrzymuje- 
my się, by popatrzeć na 
mijające nas wagony. Liczymy 
je.. Usiłujemy odczytać napisy 
znaczące się białą farbą na bo- 
kach wszystkich towarówek: Wro 
cław, Katowice, Gorzów, Karsz- 
nice, jeszcze raz Wrocław, Czę- 
stochowa... 

Koła stukają ciężko, aż ziemia 
drży pod nogami. Co też wiozą 
te zamknięte towarówki? Może | 
surowiec dla fabryk, noże ma- 
szyny albo żywność dla miast, 
możt bele towarów... 

ASA | 

Przychodzi na myśl porównanie: 
koleje są jak układ krwionośny w 
organizmie człowieka, Od ich spraw- 
ności zależy dopływ sił żywotnych 
do wszystkich komórek ciała, 

A młody, rozwijający się szybko 
organizm naszego państwa potrzebu- 
je wiele, bo tworzy, produkuje coraz | 
więcej... 


* » 


1 | popularne w ul 


p ) 
Czołowy górnik z kopalni „Niwka” 


wszystkim przeznaczone są usługi 
zespołów, jak i dla samych adwo- 
katów, 

W prywatnych kancelariach zda- 
rzało się niekiedy, że ich właścicie- 
lom chodziło o wyciągnięcie jak 
najwyższego honorarium, a sprawę 
klienta traktowano przy tym jako 
rzecz podrzędną. 

Zespoły adwokackie są już wyższą 
formą pracy prawników, Zespół sku- 
pia specjalistów ze wszystkich dzie- 


odpowiedzialnie potraktować każdą 
sprawę. W sprawach szczególnie 
skomplikowanych adwokaci prze- 
prowadzają konsultacje ze swoimi 
kolegami. 

Wysokość opłat pobieranych przez 
zespół ustalona jest przez Mini- 
sterstwo- Sprawiedliwości, I chociaż 
są one bardzo umiarkowane, . 0s0- 
bom pracującym udziela się jeszcze 
specjalnych zniżek w wysokości 40 


| dukcji, 


Szczepan Błaut wykonał już 28 lu- 
tego swe zadania Planu 6-letniego. į 
Frezer zakładów im. Strzelczyka w 
Łodzi, Józef Wójcik zaczął już pra 
cować na poczet 1956 roku. Prządka 
ZPB im. Dzierżyńskiego, Józefa Ża- 
loba zobowiązała się i wykonuje 
dzień 1 kg przędzy ponad plan. 

Można by wymieniać tak setki i 
tysiące ludzi z różnych fabryk, ko- 
palń, hut. Bo wszędzie wysiłek szcze 
ry, serdeczny, wyrażający się coraz 
lepszymi wynikami współzawodnictwa, 
nowymi zobowiązaniami — działa ni- 
by motor przyspieszający wzrost pro 


OŚNIE Plan! Pełną parą wje- 

chaliśmy w trzeci jego rok: 
Wrocław, Katowice, Gorzów, Karsz- 
nice, jeszcze raz Wrocław, Czesto- 
chowa... Jadą pociągi naładowane po 
brzegi... Ale to mało, trzeba więcej! 
Trzeba nadążyć za rosnącymi potrze- 
bami, 

— O to się właśnie bijemy — mó- 
wią kolejarze. — Nasze plany prze- 
wozów na rok 1952 są w porównaniu 
z rokiem 1951 o 17,4 proc. większe. 
Ale o ile większe też są zadania pro” 
dukcyjne. 
rzeba więc coraz bardziej u 

wniać pracę PKP, Na wszyst- 
kich odciukach Trzeba zwięk. 
szyć jność. A odbywa si 
przede W$zystkim drogą wspól e 
wodnictwa, pod hasłami walki o 
obrót wagonu, o regularność bie- 
gu pociągów, o pracę bez awarii. 

W walce DOKP — Łódź o obrót 
wagonu przoduje Częsłochowa. A 
jest to poważny węzeł kolejowy, 
przez który przechodzą dziennie set- 
ki wagonów, Przetaczanie ich, kom- 
pletowanie odpowiednich składów 
pociągów, przeładunek towarów, by- 
ły zawsze czynnościami trwającymi 
długo, powodującymi kosztowne 

przerwy w transporcie, Stacje wę” 
złowe przedłużały obrót wagonów. 
Częstochowa pokazała, że moż- 
na obrót skrócić o połowę — mówi 
Piotr Ziębik, dyżurny ruchu i kie- 
rownik najlepszego tam zespołu ma- 
newrowego. — Przełoczyliśmy wraz 

z Władysławem Gonerą, Zygmuntem 
Pałęgą i Czesławem Schrząstkiem 
45 tysięcy wajonów w jednym tylko 
miesiącu — lutym, Nie mieliśmy przy 
tym ani jednego uszkodzenia wagonu 
czy towaru, żadnej awarii. 

Inicjatywę Częstochowy podejmu- 
ją już i inne stacje węzłowe. Niezłe 


procent należnego zasadniczego wy- 


nagrodzenia. (e) 


Co nowego 


Mamy już trzeci dzień wiosny. Co 
prawda na razie mówi o tym tylko 
kalendarz, Słowiki, zielona trawa, 
bez — nieodłączne akcesoria wiosny 
nie zjawiły się jeszcze. Za to sklepy 
powitały ją bogatym asortymentem 
różnych towarów przeznaczonych na 


RZ 
sklepach z obuwiem pojawiły 
się już letnie RR le, tenisówki i 
jegłym roku gd: 

Są one w wielkim pn saeir $ Ta 
każda łodzianka znajdzie dla falb 
odpowiedni rozmiar, 

Bogaty jest także wybór materia” 


JUNAK; — Zaraz rozpoczynamy 
skoki w dal z rozbiegu. Nasi chłop- 
cy nietęgo się spisują. Może zade- 
monstrujecie, obywatelu, jakiś efek- 
towny skok? 
WACEK: — Ja. 
jem śniadanie. 


wyniki ma Łódź- Widzew i Łódź- 
Olechów. 


Gdynki, kretony, jedwab węgierski 


w sklepach 


Nie zapomniano także o Sandałach i jasnych ubraniach 


łów wiosennych, Więc przede wszyst 
kim różnokolorowe kretony. Cena 
jest ich niska: od 8 do 15 złotych za 
metr, Dużym zainteresowaniem cie- 
lẹ ładny jedwab węgierski oraz 


Miejski Handel Detaliczny zaopa- 
trując sklepy nie zapomniał także o 
mężczyznach, Przygotowano dla nich 
jasne ubrania, welwetowe marynar- 
ki, śpodnie, płaszcze, prochowce itp. 
Jak nas informuje dyrekcja MHD, nie 
długo sklepy otrzymają transporty 
sandałów męskich, 


WACEK: — Jeszcze tego by bra- 
kowało, żebym skakał na stare la- 
ta... Lepiej zjem sobie śniadanko... 
A co to za potwór?!.. Kieibasa go 
znęciła.. Nie da rady, trzeba wiać, 


tego właśnie |bo ten buldog zaraz sie na mnie|dawna moja OR Tylko da- 


rzuci. a 


Szybszy obrót wagonów oznacza 
Í szybszy obrót towarów. Ale równo” 
cześnie z tym należy dążyć do moż- 
liwie pełnego wykorzystania zdolno- 
ści transportowych pociągu. 

Wielkie osiągnięcia mają w tej 
dziedzinie Karsznice. Maszyniści z 
Karsznic zainicjowali nową iormę 
współzawodnictwa o tak zwaną „zie 
loną drogę”, czyli zwiększenie prze- 
pustowości podjęli się podnieść 
obciążenie pociągów, Nie lada to 
wyczyn, bo wymaga ogromnej uwa- 
gi, obliczenia siły parowozów, dbało- 
ści o doskonały stan składu pociągu, 
wymaga umiejętności prowadzenia 
ciężkich transportów. 


Na „zielonej drodze” wyróżnili się 
maszyniści brygad młodzieżowych 
Bytnera, Ludwiczaka i Judy oraz 


maszyniści brygad Sobczaka, Kolasy 
i Iwanowskiego. Inicjatywę Karsznic 
podjęli już również inni maszyniści 
polskich tras węglowych. W rezulta- 
cie dało to poważne oszczędności, 
Równocześnie z zagadnieniem 
zwiększenia obrotów i lepszego wy- 
korzystania taboru, musi się rozwi- 
jać_dbałość o stan parowozów, wa- 
goffów i torów kolejowych, muszą 
sprawnie przebiegać remonty. 
Najważniejsze — remonty, 
były dobre i szybkie. Piotrków i 
Kutno zrobiły więc próby przepro- 
wadzenia rewizyjnych remontów me- 
todą szybkościową. Zdołano skrócić 
czas postoja parowozu z 5 dni do 
8 godzin! Na bazie tych doświadczeń 
wprowadza się obecnie opracowane 
już szczegółowo współzawodnictwo 
w remontach szybkościowych, zarów 
no parowozów jak i wagonów, 
Kolejarze okręgu łódzkiego wy- 
korzystują wszelkie możliwości, 
by podnieść wydajność pracy, by 
jak najlepiej wykonać swe zada- 
nia w realizacji Planu 6-letniego. 
Wyrazem tego są również zobo- 
wiązania, podejmowane dla ucz- 
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta Bieruta i Święta 1 Maja, 
Zobowiązania objęły już 16,933 


pracowników PKP, a wartość ich 
wynosi 4.510.750 zł. Dalsze zobo- 
wiązania stale napływają. 


Kudowa prosi o szklanki 
Szanowny „Ezpressie"l 


Chciałbym ostrzec łodzian wybie- 
rających się do Kudowy, żeby za- 
brali ze sobą szklanki. Problem ten 
stanowi troskę wszystkich kuracju- 
szy. Jeżeli lekarze zalecają im pić 
wodę leczniczą — rozpoczyna się 
kłopot. Nigdzie, w żadnym sklepie 
w Kudowie nie ma szklanek, 
Szczęśliwy jest ten, który się do- 
wie, że szklanki można kupić jedy- 
nie.. u portiera sanatorium nr 2 
„Polonia“, Szklanki są nawet ład- 
ne, szlifowane, dość pokaźnych roz- 
miarów i kosztują 5 złotych sztuka. 


Dlaczego jednak w całej Kudowie 
nie ma zwykłej, taniej szklanki? 


S. P. 
kuracjusz. 


JUNACY: — Brawo Wacek! Bra- 

wo! To był skok, co się zowie! Sześć 
meiron, tego żaden z nas nie doko- 
na! 

WACEK: — Skoki w dal to od 


wno nie trenowałem. _ 


Żeby | 


Zobowiązania 


spółdzielców i młodzieży 

dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin 
Prezydenia Bieruta 


W ramach zobowiązań, jakle 
dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta Bieruta podjęli 
uczniowie szkoły ogólnnkształ- 
cącej im. Staszica w Zgierzu, 
koło radioamatorskie postano- 
wiło własnymi siłami i kosztem 
zradiofonizować salę konferen- 
cyjną Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Łodzi, — 

Wszystkie prace instalacyjne 
zostaną wykonane przez uczniów 
w dniu wolnym od zajęć szkol- 
nych, mianowicie w niedzielę, 


23 marca br. 
=. . 


Związek Branżowy Spółdziel- 
ni Odzieżowo - Włókienniczych 
województwa łódzkiego dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta postanowił zaosz- 
czędzić do końca roku bieżącego 
3.027.000 zł. 

Oprócz tego spółdzielcy zobo- 
wiązali się wzmóc walkę o pod- 
niesienie jakości produkcji oraz 
wykonać plan na miesiąc kwle- 
cień do dnia 27 tego miesiąca. 

HN 


Hufiec P.O. „SP” VIII szkoly 
TPD w Łodzi zobowiązał się 
do dnia 1 Maja wykończyć 
strzelnicę sportową na terenie 
szkoły, wybudować do dnia 20 
czerwca tor przeszkód oraz bo- 
isko do siatkówki. (g) 


Na kurację 


do wszystkich uzdrowisk 
można wyjeżdżać 
także i na własny koszt 


W roku bieżącym z kuracji uzdro 
wiskowej będą mogli skorzystać nie 
tylko pacjenci skierowani przez in- 
stytucje lecznicze, ale również 08s0- 
by zgłaszające się indywidualnie, 

Chcąc skorzystać z kuracji w Kry 
nicy, Kudowie, Busku, Dusznikach, 
Ciechocinku i innych uzdrowiskach 
należy złożyć podanie wraz z orze- 
czeniem lekarskim, stwierdzającym 
potrzebę leczenia, do Naczelnej Dy- 
rekcji Uzdrowisk Polskich, War$za 
wa, ul. Długa 08-40, Do tych doku 
mentów należy dołączyć zaświadcze 
nie przynależności do związku za= 
wodowego. 

Koszt leczenia wraz z mieszka- 
niem i wyżywieniem wynosi dzien= 
nie 32 zł, Kuracja nie może trwać 
krócej, aniżeli 3 tygodnie. 


Zegarki na rękę 
po 250 i 800 zł 
w sklepach Centrali Jubilerskiej 


Ostatnio nadeszły do Centrali Ju- 
bilerskiej w Łodzi zegarki marki 
„Thiel“, produkcji NRD. 

Są to zegarki na rękę o 4 1 15 
kamieniach. Cena pierwszych wy= 
nosi 250 zł, drugich zaś — 800 zł. 

Zegarki te nabywać można w skle= 
pie jubilerskim przy .ul. Piotrkow= 
skiej 95. (8) 


EXPRESS 


ILUSTROWANY 


* W ramach wykładów powszechnych 
w niedzielę, 23 bm., odbędzie się w Wyż 
szej Szkole Ekonomicznej przy ul, Are 
mii Ludowej 3-5 wykład dra Rachwal- 
skiego na temat „Ekonomika planowa- 
nia przemysłu”, Początek wykładu © o+ 
dzinie 12. wstęp wolny, 


WICEK: — Aleś skoczył, niech cię 
nie znam! Nigdy nie wiedziałem, 
żeś taki misti 

WACEK: — Gdyby ciebie gonił 
taki buldog, zaręczam, że byś pobił 
rekord świata! 


(Dalszy clag pojutrze), 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


N ; 


ye 


Churchill i Truman nie` za- 
malują tym obrazem nikomu 
oczu, Narody Europy wiedzą jak 
kapitalizm wygląda w rzeczy- 
wistości. 


Odkrycia archeologii radziec 


Znaleziono ciała ludzkie 
mające 1500 [at 


Archeologia radziecka jest częś- 
cią składową marksistowsko-leni- 
nowskiej nauki historycznej; bada. 
ona przeszłość ludzkości głównie 
na podstawie wykopalisk, Źródeł 
pisemnych, materiałów etnogra- 
ficznych i folklorystycznych. Taka 
metoda badań zadecydowała w 
znacznej mierze o sukcesach arche- 
ologów radzieckich. 

Obalili oni wiele fałszywych te- 
orii nauki burżuazyjnej, w szcze- 
Eólności wersję o rzekomym zaha- 
mowaniu rozwoju historycznego 
narodów Wschodu, który zatrzy- 
mał się jakoby w stadium prymi- 
tywnym i posunął naprzód dopie- 
ro pod wpływem cywilizacji za- 
chodnio-europejskiej. 

Prace archeologów radzieckich 
wykazały, że starożytne kultury 
ndrodów ZSRR rozwijały się sa- 
modzielnie i same z*%kolet wywarły 
potężny wpływ na kulturę otacza- 
jących narodów. 

W ciągu ostatnich lat zorganizo- 
wano setki ekspedycji archeolo- 
gicznych na całym obszarze Związ- 
ku Radzieckiego 

W górach Ałtaju, na wysokości 
wiecznych śniegów, ekspedycja pod 
kierownictwem S. Rudenko zbada- 
ła kurhany z IV w. przed naszą erą. 
Dzięki panującej tam niskiej tem- 
peraturze doskonale zachowały się 
trupy ludzi i koni. Ciało jednego 
z pogrzebanych wodzów pokryte 
jest całkowicie tatuażem. W kop- 
cach znaleziono rydwany, ozdobio- 
ne rzeżbami wyroby z drzewa, sio- 
dła z aplikacjami z wojłoku i skó- 
ry, wyobrażające sceny walki zwie- 
rząt. 


La Valetta, Malta, 


Istnieje legenda, która powiada, 
że z chwilą gdy na Gibraltarze zde. 
chnie ostatnia z żyjących tam małp, 
nastąpi koniec imperium brytyjskie- 
go, Toteż władza Jej Królewskiej 
Mości czyni wszystko, aby nie do- 
puścić do wymarcia zamieszkujące- 
go tę skałę małpiego rodu, Przed. 
stawicieli tego cennego rodu otacza 
się troskliwą opieką lekarską, prze- 
prowadzając częste badania i kon- 
trolując— mówiąc delikatnie — ich 
rozrodczość. I Anglicy śpią spokoj- 
nie, Tylko, że rozkładu brytyjskie. 
go imperium gibraltarskie małpy na 


pewno nie zatrzymają ... 
* e w 


Paryż, Francja, 

W Ministerstwie Wojny zauważo- 
no w ostatnim okresie brak wielu 
ważnych, tajnych dokumentów. Już 
miano rozpocząć wielką akcję prze- 
ciwko „szpiegom zza żelaznej kur- 
tyny" gdy okazało się przypadkiem, 
że dokumenty te zabierała z biura 
sprzątaczka Lucie Canon. Powód: 
zbyt wysokie ceny papieru do pako- 
wania, a „tajne dokumenty” zapisa- 
ne po jednej stronie nadawały się 
doskonale do pakowania śniadania.. 


W 120 rocznicę śmierci 


Goethego 


„Wiecej 


W dziejach światowej kutlury nie- 
zmiernie rzadko spotykamy zjawisko 
tak_wszechobejmujące, jakim był 
według określenia Engelsa — „naj- 
większy z Niemców” — Johann 
Woligang Goethe (1749—1832). Ten 
obdarzony encyklopedycznym umy* 
słem geniusz utorował nowe drogi w 
wielu dziedzinach myśli ludzkiej. 


Jako filozof, całe prawie życie po- 
święcił badaniu praw rozwoju przy- 
rody i społeczeństwa. Wyznawał po- 
glądy najbardziej zbliżone do mate 
rializmu dialektycznego, głosił, że 
jednostka rozwija się w ścisłym 
związku ze społeczeństwem, uwa- 
żał, że naczelnym prawem rozwoju 
ludzkiego jest postęp. Jako przyro- 
dnik, był obok Lamarcka poprzedni- 
kiem Darwina, wysuwał genialne 
przypuszczenia co do ewolucji ga” 
tunków zwierząt i roślin, 

Wielkość Goethego polega rów- 


nież na tym, że przełamuje on pa- 
nujące dotychczas wszechwładnie 


kanony poetyki pseudoklasycznej, 
zrywa z napuszonym, sztucznym 
stylem, wprowadza do literatury 


prosty język ludu niemieckiego. 


Zasługi te wystarczyłyby w zu- 
pełności, aby zapewnić Goethemu 
jedno z pierwszych miejsc w panteo* 
nie sławy. Nie one są jednak naj- 
ważniejsze. Najdonioślejsze znacze- 
nie posiadają humanistyczne idee, 
zawarte w twórczości pisarskiej 
Goethego. Twórczość ta, jako punkt 
szczytowy w rozwoju niemieckiej 
poezji klasycznej, ukształtowanej 
przez nowe, wschodzące siły miesz 
czaństwa, stała się ośrodkiem i wy 
razicielem dążeń i aspiracji tej kla- 
sy. 

Burżuazyjni krytycy nazwali Goe- 
thego „olimpijczykiem”. Poeta z 
sługuje raczej na miano Prometeu- 
sza. Bohater dramatu Goethego 
„Prometeusz” walczy o szczęście lu- 
dzi, przynosi im wiedzę, buntując 
się przeciwko woli bogów, Takim 
Prometeuszem był sam Goethe, któ- 
ry mówił o sobie: „Całe życie po- 
święciłem narodowi, oświeceniu na- 
rodu”, Msbędąc na lożu śmierci, po- 


zostawił —ładzkości w łestamenci 


Czy jesteś | 
cierpliwy ?, 


Od _ stosunkowo łatwych zagadek 
przejdziemy dzisiaj do nieco trudniej- 
szej. wymagającej już więcej cierpli- 
wości. Do kółek figury, którą widzi- 
cie na rysuńku, należy wpisać cyfry 
od 1 do 19, z wyjątkiem 9, która jest 
Już w kólku środkowym, 

Samo wpisanie oczywiście jest łatwe, 
ale chodzi o to, by suma w każdym 
promieniu od 3 do kólka zewnętrznego, 
wynosiła 27, a dalej, aby suma kółek 
wewnętrznych wynosiła 36, a kółek 


zewnętrznych trzy razy tyle, to zna- 
czy 108. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać do 
czwartku pod adresem: „E: 


strowany", Łódź, ul. Piotr 
z zaznaczeniem na kopercie: 
gadek''. 


w ubiegłym tygodniu zamieściliśmy 
zagadkę, w której chodziło o odgad- 
nięcie ilości stopni. Prawidłowa odpo- 
wiedź brzmi: 119. Książki drogą 10so- 
wania otrzymali: 

Zofia Jabłczyńska, Łódź, Jaracza 65. 

Marian Strzelecki, Szczecin, Krasic- 
kiego 15 y 

1 Łucja Łyszkowicz, Łódź, Piotrkow- 
ska 108. 

Za rozwiązanie zagadki z poprzednie 
go tygodnia, które brzmiało A i G, 
książki otrzymali: 

Leon Bieńkowski, Poznań, Wodna 20. 

Radzisław Ubysz, Łódź, Więckowskie 

55 


go 
1 Jerzy Wende, Toruń, Mickiewicza 
55. 


światła” 


iście prometejskie słowa: 
światła”. 

Goethe wierzył niezłomnie w czło 
wieka, w jego przyszłość. Dziś, gdy 
w rozkładającym się świecie kapi- 
talistycznym — panuje duch negacji 
i zniszczenia, gdy imperialiści stara- 
ją się poniżyć godność ludzką, uni- 
cestwić wiarę w siły człowieka, 
kiedy szerzą nihilizm — humani- 
styczna wiara wielkiego twórcy kul- 
tury jest w naszym ręku bronią w 
walce przeciwko tym, którzy pragną 
kulturę zamordować, 

Skomplikowana, pełna sprzecznoś 
ci droga życiowa Goethego należy 
obecnie do przeszłości, cel zaś, do 
którego om dążył — wyzwolenie 
człowieka — jest sprawą, o którą 
walczą dziś setki milionów uciśnio- 
nych ludzi. 3 


„Więcej 


1 MARCA. Dziś, znalazłem w 
marynarce pięć „tysięcy dolarów. 
Miła niespodzianka! 

4 MARCA. Listonosz przyniósł 
mi list polecony, w którym znala- 


złem 1900 dolarów. Kto mi je 
mógł przysłać? 
11 MARCA, Jakiś człowiek 


wetknął mi dzistaj w windzie pacz- 
kę czeków po sto dolarów. Chyba 
jakaś pomyłka. 

14 MARCA. Dostałem list z ban- 
ku, że otworzyli rachunek na moje 
nazwisko. Na koncie znajduje się 
27.490 dolarów. 

17 MARCA. Dziś rano znalazłem 
tb kasie paczkę akcji Stal-Co. 


Super-extra:szlagier 


Z wrzaskiem, hukiem i nie- 
spotykaną furią reklamy wszedł 
na ekrany kin amerykańskich 


de. 


dziełach wybitnego bajkopisa* 
rza duńskiego Andersena. 
Żeby jednak dowiedzieć się 
czegoś bliższego o filmie, trze- 
ba o to zapytać ludzi najbar- 


dziej zainteresowanych — Duń 
czyków. 

Ci zaś, mimo służalczej ule- 
głości swego rządu wobec 


„made in USA” 


wszystkiego 
skan- 


orzekli jednogłośnie: 
dal!! 

Bo okazało się, że w tym fil- 
mie po ulicach duńskich miast 
chodzą muły, a chłopi duńscy 
noszą narodowe stroje... wę 
gierskie. 

Oto co potrafi 
Goldwy! baji 


taki Metro- 
! (bef) 


Rekord (głupoty) 


p 


ae 


Dwóch studentów Uniwersytetu 


Harvard w Stanach Zjednoczo- 
nych postanowiło przysporzyć sła 
wy swej uczelni przez pobicie 
kordu ilości policzków. Oczywi: 
na okres trwania tego „epokowego 
wydarzenia“ naukę przerwano. 

Studenci bili się więc po twarzy 
przez 40 godzin, wymierzając so- 
bie nawzajem 17.280 policzków. 

Rekord został pobity. Uniwersy- 
tet może być dumny... 


Fraszka polityczna 


Po kolei 


Naród rzekł do Faure'a: 

Fora ze dwora! 

A co będzie z Pinay'em? 

Skończy się przed majem... 
Jerzy Wawarski 


Pamiętnik amerykańskiego polityka 


Komuna 


Nr 72 
Władysław Broniewski 


paryska 


(fragment poematu) 
| w Paryżu ściśniętym w kleszczach najeżdźczych wojsk pruskich, 


zdradzonych zs francuską burżuazję 81 lat temu, po raz plerwszy 
rednio w swe rece wziął uzbrojony proletariat, 
stała Komuna Paryska. Po raz pierwszy w dziejach powstał w P; 
powołany nie dla obrony interesów tej czy innej gri 


władzę bezpo: 
ryżu rząd 


po' 


py wyzyskiwaczy, ale powołany przez wyzyskiwanych | w ich in- 


teresie. 


Komuna została utopiona we krwi jej obrońców. 


Ale czyny, 


walka í śmierć Komuny Paryskiej nie poszły na marne, 


„Zostało już niewiele 


barykad I nadziei. 


„Na śmierć, obywatele, 
pójdziemy po kolei", + 


Dąbrowski legł od kuli, 
padł Raoul Rigault pod ścianą, 
na skrzyżowaniach ulic 

+ po stu rozstrzeliwano. 


Kanalia lud zwycięża, 
kanalia krwią się karmi: 


generałowie, księża, 


bankierzy 1 żandarmi! 


Po zemstę nad Paryżem 

już idzie zgraja katów / 
z bagnetem, złotem, krzyżem, 
przez pierś proletariatu, 


Lecz Paryż umie zginąć, 
Komuna się nie podda! 
Wolności, tobie płynąć, 
czerwona twoja woda. 


21 MARCA. Dwaj przedsiębior- 
cy budowlani zaproponowali mi 
pożyczkę 150 tysięcy dolarów. Wy- 
jeżdżam do Meksyku. 

27 MARCA. Po powrocie z Mek- 
syku zastałem w moim ogrodzie 
piękny basen, którego tam przed- 
tem nie było. Miła niespodzianka. 

4 KWIETNIA. Przed pięcioma 
dniami ktoś postawił mi przed do- 
mem dwa nowe samochody marki 
„Cadillac", Dziś dostałem pocztą 
kluczyki od tych wozów. Czy tyl- 
ko aby są ubezpieczone? 

10 KWIETNIA. Trzej nieznajomi 
mężczyźni zaprosili mnie na partię 
pokera. Wygrałem ćwierć miliona 
dolarów! Wcale nie stracili humo- 


ru. 

15 KWIETNIA. Oflarowałem mia 
stu jako dar 50 tys. dolarów. Chcą 
mi postawić pomnik. 

19 KWIETNIA. Ktoś przysłał 
mej żonie nowy aparat telewizyje 
ny. I karteczkę, żeby słuchała au- 
dycji 27 kwietnia po południu. 
Chciałbym wiedzieć co to wszystko 
ma znaczyć? 

25 KWIETNIA. Wiem już teraz, 
Dowiedziałem się. * 27 kwietnia 
mam stanąć jako świadek przed 
komisją senacką, badającą sprawę 
łapówek wśród naszych polity- 


, KÓW. 


DAN BENNET 
„America's Humor" 


RP 


„WSE == = 


Zdjęcie reklamujące jeden z 
filmów zachodnio - europejskich, 
przeznaczonych dla młodzieży. Zdję 
cie jest naprawdę ciekawe — poka 
zuje dokąd prowadzi „zachodnia 
kultura", 

My uczymy nasze dzieci. praco- 
wać dla pożytku całego społe- 
czeństwa, oni uczą — wieszać się 
i to już za młodu. (U 


Samochody niedalekiej przyszłości 


Na szerokiej, idealnie gładkiej ulicy 
stol długi szereg samochodów o opły- 
wowych kształtach, Górna część wozu 
nie większego od „Warszawy” jest 
przezroczysta. Widać 7 wygodnych fo- 
tell, niewielki stolik, kierownicę i des 
kę zastępującą pedały do gazu, hamul 
ce | biegi... 

Do samochodu podchodzą cztery 050- 
by, mężczyzna, kobieta i dwaj chłop- 
cy. Młodszy naciska guzik umleszczo- 
ny nazewnątrz wozu — bez szmeru o- 
twierają się drzwi i podnosi przezro- 
czysty dach. Wchodząc do wewnątrz 
nie trzeba się schylać. 

Drugi z chłopców siada za klerowrii- 

. Jednym ruchem ręki przesuwa 
śwignię tablicy rozdzielczej z położe- 
nia „postój“ na „jazda po mieście". 
Samochód bezszelestnie rusza z miejsc 
ca, za chwilę pędzi już z szybkością 
stu kilometrów na godzinę. Chłopiec 
odwraca się do pozostałych pasażerów, 
Wóz mknie sam po idealnie gładkiej 
ulicy... 

Prowadzenie takiego samochodu nie 
sprawia żadnej trudności. Jezdnia prze 
Cięta jest podłóżnymi pasami, one to 
właśnie przy pomocy komórek foto- 
glektrycznych zastępują kierowcę. Fo- 
tokomórki automatycznie regulują szyb 
kość wozu; gdy samochód zbliży się 


Bez podpisu 


zbytnio do innego, fotokotnórka włączy 
hamulce. Również na skrzyżowaniach 


wo. 
Mijamy rogatki mlasta, 
moment stykają się z blałą linią, prze 


Koła przez 


cinającą w poprzek szosę, dźwignia prze 
suwa się automatycznie „na jazdę po 
szosie, szybkość wzrasta do dwustu 
kilometrów. Na zewnątrz wozu pantis 
je upał, tu jednak jest przyjemna tem 
peratura pokojowa, automaty regulują 
wentylację... 

Podróż takim samochodem staje się 
coraz bardziej realna. Dzięki twórczej 
pracy czołowych Inżynierów 1 techni- 
ków radzieckich samochód taki to już 
rzeczywistość. 

Większość nierozerwalnych wydawało 
by się problemów — rozwiązano. 

Cały mechanizm samochodu umiesz* 
czony będzie pod podłogą, dzięki cze- 
mu wóz stanie się o wiele przestron- 
niejszy. Skrzynki biegów i sprzęgła 
zwykłego typu zamieniono na przekład 
nie olejowe. Miejsce silnika tłokowegu 
zajęła turbina gazowa o dużej mocy. 
Ze względu na zwiększoną szybkość 
samochodu przyszłości trzeba było 
wzmocnić opony, są one jednocześnie 
dużo mniejsze od obecnie używanych, 
Również zewnętrzny wygiąd wozu jest 
o wiele ładniejszy od obccnego. Góra 
karoserii jest przezroczysta, dolną 
część zrobiono z matowej masy plasty 
cznej. 

Jeśli wszystkie problemy techniczne 
już rozwiązano, czemu nie przystępuje 
się do masowej produkcji tych samo- 
chodów? — zapytacie na pewno. 

Aby oddać do użytku samochód 
szłości — frzeba przedtem 
drogi, trzeba zorganizować 
produkcje nowych materiałów 


rzy 
przerobić 
masową 
techni- 
cznych. Wymaga to czasu, dużego Wy- 


~ sitku. Niedaleki jest jednak już dzień, 


gdy samochody przyszłości staną się 
faktem dokonanym. Ludzie radzieccy 
potrafią szybko realizować swe gigan- 
fyczne plany. 


Według 
czasopisma „Ogoniok'* 


